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W jednym szeregu
Klęska wrześniowa i jej tragiczne następ­

stwa wywołały wśród patriotycznego społe­
czeństwa polskiego poczucie wstydu i poni­
żenia. Choć uczucia te nie były następstwem 
osobistej winy, gdyż tak armia jak i ludność 
cywilna w większości spełniły obowiązek wo­
bec Ojczyzny, a Naród w niewolę wtrąciła 
garść nieprzytomnych polityków, wodzów 
z. nieprawdziwego zdarzenia, wreszcie zdraj­
ców i sprzedawczyków, przecież każdy uczci­
wy Polak pragnął szczerze zmyć palący go 
wstyd klęski, zapłacić krwią za krew i śmier­
cią za śmierć.

Śladami Obrońców Warszawy i partyzan­
tów kielecczyzny z r. 1939, poszły w bój 
w r. 1942 pierwsze oddziały Gwardii Ludo­
wej, a niedługo potem rozrósł się i spotężniał 
bojowy ruch podziemny mimo germańskiego 
terroru, setek ofiar, szubienic, publicznych 
egzekucyj, niszczycielskich obozów i kremato- 
ryjnych pieców Treblinek, Majdanka i Oświę­
cimia.

Coraz bardziej rozrastały się szeregi pod­
ziemnych organizacyj, piątki zamieniały się 
w drużyny bojowe, plutony, kompanie, bata­
liony... Przy pomocy instruktorów z b. armii 
polskiej rozpoczęto szkolenie we wszystkich 
rodzajach broni, a gdzie warunki pozwalały 
przeprowadzano ćwiczenia w terenie, w czasie 
których poznawano broń i jej działanie. Roz­
poczęła swoją działalność podziemna prasa. 
Lasy zapełniały się partyzantami, Ruch pod­
ziemny coraz bardziej się krystalizował.

Kiedy w październiku 1943 roku Armia 
Polska, sformowana na terenie Z. S, R, R. 
ruszyła do' boju pod Lenino, w kraju, choć 
szalał w nim wróg, walczyły podziemne armie 
i oddziały partyzanckie lubelszczyzny, kielec­
kiego, ziemi warszawskiej i krakowskiej. Ro­
zumiano, że walka jest nie tylko samoobroną 
polskiego narodu ale i cząstką wspólnego 
wysiłku wszystkich Narodów Zjednoczonych 
w wielkiej walce o wolność i demokratyczne 
oblicze świata, o zwycięstwo nad hitleryzmem, 
imperializmem i faszyzmem.

Z miesiąca na miesiąc wzmagała się akcja 
Polski Podziemnej. Bestia hitlerowska mio­
tała się w potrzasku, krwawo się odgryzając, 
coraz bardziej niepewna, coraz więcej smaga­
na. Badano, szukano, nasyłano szpicli, zdoby­
wano się nawet na pobłażanie —■ byle wreszcie 
wiedzieć z kim się walczy. Żadne metody nie 
pomogły. Walka trwała i przybierała na sile. 
Wreszcie żołnierz-partyzant walczący na pra­
wym brzagu Wisły, połączył się z Armią Pol­
ską, by wespół ze zwycięską Armią Czerwoną 
przygotować ostateczny cios odwiecznemu 
wrogowi. Tymczasem w Warszawie rozległ 
się ostatni smutny dla Polski akord minionej 
wojny. Lecz i tu bohaterski powstaniec, ska­
zany na zagłaćtę, wykazał największy hart 
ducha, najpiękniejsze braterstwo broni, naj­
wznioślejsze poświęcenie dla sprawy.

Dzisiaj skrzykuje się partyzancka brać i żoł­
nierze podziemnych armii. Stają dzisiaj w jed­
nym szeregu żołnierze B. Ch., A. L., A. K., 
P. A. L., K. P. N., czy G. L., by wspólnie 
budować nową Polskę i pomóc w leczeniu wo­
jennych ran. Utworzono potężny Związek 
Uczestników Walki o Niepodległość i Demo- 

1 krację, a w deklaracji ideowej jasno określo­
no plan pracy.

Żołnierz Polski Podziemnej jednoczy się 
z poczynaniami Rządu i Krajowej Rady Na­
rodowej, dąży do oparcia Polski o sojusz ze 
wszystkimi narodami demokratycznymi, a w 
szczególności z narodami Z. S. R. R., Impe­
rium Brytyjskiego, Stanów Zjednoczonych 
i Francji będzie walczyć o utrwalenie świato­
wego pokoju, pracować dla zrealizowania hi­
storycznego zwycięstwa na Zachodzie i utrwa­
lenia granic na Odrze i Nisie, podnosić zwar­
tość i siłę wewnętrzną. W zakresie działal­
ności wewnętrznej pracować będzie nad reali­
zowaniem zdobyczy wytyczonych w Mnaifeście 
Lipcowym P. K. W. N. nad utrwaleniem de­
mokracji, polepszeniem bytu warstw pracu­
jących, wdów i sierot po poległych, wypo­
wiadając walkę niedobitkom faszyzmu — któ­
rzy bandyckimi napadami przeciwdziałają od-

Powrót oddziałów wojska polskiego z Francji
Warszawa, 22. 10. (PAP). W końcu paź­

dziernika przybędzie do ojczyzny pierwszy od­
dział Wojska Polskiego z Francji. Oddział liczący 
około 2 tys. żołnierzy w tym 100 oficerów, przy­
będzie jako zwarta jednostka wojskowa w pełnym 
rynsztunku, z bronią w ręku, z kompletnym wyekwi­
powaniem. Pierwsze polskie organizacje bojowe 
we Francji powstały w roku 1941. W skład ich 
wchodziły przeważnie robotnicy z zagłębia węglo­
wego w Lille. Początkowo były to oddziały nie­
liczne, z biegiem czasu liczebność ich szybko 
wzrastała. W latach 1943—44 zaczęły rię tworzyć 
Polskie Obozy Partyzanckie, które dokonywały 
szeregu akcji dywersyjnych, równocześnie praco­
wały organizacje bojowe górników polskich, któ­
rzy pracując w kopalniach przeprowadzili wyzna­
czone operacje bojowe. W kwietniu 1944 r., emi­
gracja polska we Francji stworzyła Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego, który stojąc na 
gruncie zdecydowanej walki z najeźdźcą, rzucił

Jednoizbowy parlament we Francji
Całkowita władza w rękach rządu de Gaulle’a

Paryż, 22. 10. (obsł. własna). — Dziś w po­
łudnie został oficjalnie podany wynik niedziel­
nego referendum. Na pierwsze pytanie 19 188 000 
glosujących odpowiedziało „tak“, 800 889 „nie“. 
Na drugie pytanie 13 322 753 głosujących odpo­
wiedziało „tak“, a 6 613 635 „nie“.

Oznacza to, że zgodnie z odpowiedzią glosu­
jących na pierwsze pytanie wybrali równocześnie 
posłowie jednoizbowy parlament, który .opracuje 
nową konstytucję Francji. Tym samym została 
przekreślona konstytucja z 1875 roku, która prze­
widywała parlament dwuizbowy.

ifitf cudownej broni
„Świat fest snadzznacznie BarSHej śptusa- 

czony aniżeli nawet po tyła latach heilow.ania 
hitlerowskiej tłuszczy przypuszczać by należało. 
Narowy katastroficznych tiihrerowsko - mistycz­
nych kategoryj myślenia tak głęboko osiadły 
w duszach ludzkich, że obecnie jest rzeczą nader 
trudną przekonać przeciętnego odbiorcę goebbel- 
sowskiej propagandy, iż żadne cudowne bronie, 
wymyślne awanturnicze plany, czy też wyhołu- 
bione w najczulszych marzeniach katastrofy nie 
zdołają dokonanych przemian odwrócić' — pisze 
Jerzy Borejsza w artykule „Ostrożnie z bombą 
atomową'’ („Odrodzenie" — nr 46).

Mamy do czynienia ze specyficznym zjawiskiem 
socjopsychicznym; jest nim dążenie tych sfer 
i czynników, które wojnę przegrpły do narzu­
cenia społeczeństwom prusacko - hitlerowskiego 
mitu nowej cudownej broni. Typowym tego przy­
kładem jest reklama jaką robią wynalazkowi 
bomby atompwej kontynuatorzy goebbelsowskich 
metod propagandowych rekrutujących się z tych 
kól, które wynik ostatniej wojny postawił wobec 
całkowitej klęski ich kierunku politycznego. 
Przygnieceni świadomością tej klęski ludzie owi 
znajdują dzisiaj jedyną ulgę w roztaczaniu przed 
światem całej grozy skutków nowego wynalazku, 
z którym wiążą złudną wiarę w odwracalność 
rzecty nieodwracalnych. Ludziom tym, podobnie 
jak ich hitlerowskim poprzednikom, wydaje się 
że wystarczy nowa cudowna broń, by móc zmie­
nić bieg historii i cofnąć te zasadnicze przemiany 
społeczne, gospodarcze i polityczne, które się 
w całym świecie dokonały.

1 w Polsce mamy wyznawców mitu cudownej 
broni. „Wyda to się rzeczą dziwną, niemniej 
przeto obóz, który od września 1939 roku wszyst­
ko w Polsce stracił, przyjął prusko-katastroficz- 
ny sposób myślenia i uwierzył w skuteczność 
swoistej, polskiej bomby atomowej". Taką „bom­
bą atomową madę in Poland" miał się stać przy­
jazd do Polski „tak spokojnego i kulturalnego 
pólifyka jak Stanisław Mikołajczyk'". Oczywiście, 
Mikołajczyk nie mógł okazać się cudotwórcą, 
a przy tym wejście jego do rządu w niczym nie 
mogło zmienić ani polityki gospodarczej Polski, 
ani wytycznych jej polityki zagranicznej, w pełni 
aprobowanej w Teheranie, Jałcie, Moskwie

Cftce&z wiezaui&dnei silą w swym wacsztacie? 
zatrudnij, zdemoMizcwaneya zobucczal

budowie kraju—wszelkiego rodzaju szkodni­
kom, złodziejom, łapownikom i sabotaży- 
stom. Związek skupi w szeregach bojowników 
o nowy ład wszystkich uczestników walk 
z roku 1939—45 walczących tak w kraju jak 
i poza jego granicami, a w przyszłości wdowy 
i sieroty po poległych.

Powołanie do życia Związku Uczestników 
Walki o Niepodległość i Demokrację na na­

hasło organizacji polskich sił zbrojnych we Fran­
cji. W lipcu 1944 r. nadszedł długo oczekiwany 
moment jawnego wystąpienia z bronią w ręku 
przeciwko barbarzyńcom hitlerowskim. Front nie­
miecki został przerwany i na tyłach cofających się 
wojsk nieprzyjaciela wybuchło powstanie. Polacy 
odznaczyli się chlubnie w walkach we Francji 
środkowej, zwłaszcza przy wyzwalaniu miasta 
Autun. Niemniej wielką rolę odegrali Polacy 
w okręgu północnym w końcu sierpnia 1944 r. 
Górnicy polscy, którzy w czasie okupacji przo­
dowali w akcji sabotażowej dawali teraz przykład 
bohaterstwa i poświęcenia. W Bruay-Thiere od­
dział Polskich Partyzantów uzbrojonych w 1 gra­
nat, zaatakował Niemców konwojujących 100 jeń­
ców francuskich. Po krótkim starciu jeńcy zostali 
uwolnieni a 50-ciu Niemców dostało się do nie­
woli. W Ostrieaurt w Dens, Halluch, (departament 
Pas de Callais) Polacy byli w pierwszych szere­
gach walczących na barykadach, W Brany Bruay-

Odpowiedź na drugie pytanie oznacza przeka­
zanie rządowi de Gaulle‘a całkowitej władzy wy­
konawczej. Jeżeli w ciągu 7 miesięcy nowy par­
lament nie uchwali nowej konstytucji zostanie 
rozwiązany i odbędzie się rozpisanie nowych wjfe 
borów.

Paryż, 22. 10. (obsł. własna). — Według ogło­
szonych dotychczas danych otrzymali:

komuniści — 151 mandatów; ruch republikań­
ski (de Gaulle) — 142 mandaty; socjaliści 
(SFIO) 139 mandatów; inne partie 99 manda­
tów. Brak danych o 50 mandatach (razem 581).

i PdĆźdamie. Zresztą odbudowy zniszczonego 
wojną państwa nie dokonuje się „cudami", lecz 
„wysiłkiem i pracą robotników i świadczeniami 
rzeczowymi wsi".

Z wiarą w jakieś cudowne przemiany i „pol­
skie bomby atomowe" wiążą również niektórzy 
problem wyborów „spędzający ludziom o sła­
bych nerwach sen z powiek". Są tacy, którym 
wydaje się że wybory w Polsce ..mogą rzekomo 
odwrócić wszystko do góry nogami i dlatego 
nie warto ćymćzasem zajmować się normalr, 
pracą". Anfi ta „bomba atomowa" nie spełni 
pokładanych w niej nadziei. „Wolne i demokra­
tyczne wybory mogą całkowicie odwrócić bieg 
wypadków w krajach, gdzie rządią faszyści, 
w Grecji i Hiszpanii. W Polsce wolne wybory 
mogą wpłynąć na pewne zmiany personalne, ale 
w niczym nie mogą zmienić linii generalnej de­
mokracji polskiej".

Tę psychozę wiary w „cudowną broń" uważa 
Borejsza za objaw przejściowy i nie przywiązuje 
do niego większej wagi. „Histeria powojenna 
i porewolucyjna jest dla pewnych środowisk so­
cjalnych zjawiskiem naturalnym", natomiast „na 
dalszą metę w terapii nastrojów społeczeństwa 
niebezpieczne są iluzje pacyfistyczne: że praw­
dziwa groźba nowej wojny da się usunąć przez 
powrót do ślamazarnej i bezbronnej demokracji 
sprzed 1939 roku, bez oparcia o nowy sysłem gos­
podarczej i socjalnej demokracji'.

Tylko ugruntowanie i pogłębienie dokonanych 
już zasadniczych przemian społecznych, gospo­
darczych i politycznych, które usuną istotne 
przyczyny wojny — zapewnić może zmęczonemu 
wojną światowi upragniony, trwały pokój. Należy 
więc na wstępie nowej ery pokoju unikać „błędu 
ślepej wiary w organizacje o szumnych nazwach 
pacyfistycznych bez pokrycia w realnym ukła­
dzie sił zarówno na arenie międzynarodowej jak 
i wewnątrz nowoksztąłtujących się państw".

„Nie wierzę w bombę atomową'' — kończy Bo­
rejsza swój wnikliwy artykuł. — „Nie wierzę 
w pacyfizm. Wierzę w jedną drogę do pokoju: 
nieuchronne i trwałe przesuwanie się świata ku 
socjalizmowi".

Z. s.

szym terenie jest dużym krokiem naprzód 
w kierunku utrwalenia tych wartości, o jakie 
toczyła się walka w kierunku połączenia 
twórczych sił w pracy dla Polski. Żołnierz 
Polski Podziemnej staje ponownie w jednym 
szeregu, by pracą swą zadokumentować wolę 
zwycięstwa w walce o pokój i szczęśliwe ju­
tro Ojczyzny.

Józef Tułasiewicz

aon Artois oddział polski stoczył bój z przewa­
żającymi siłami hitlerowców. W Denain (Departa­
ment Nord) Polska Milicja Patriotyczna z udzia­
łem Milicji Francuskiej opanowała przejazd kole­
jowy i odcięła drogę uciekającym Niemcom. W 
Montigny en Gehelłe, Oignies i szeregu innych 
miejscowości Polacy ramię przy ramieniu z Fran­
cuzami przyczynili się do ostatecznego rozgro­
mienia wroga. W walkach tych zginęło setki Po­
laków. Po wyzwoleniu Francji Polskie Oddziały 
Partyzanckie nie zaprzestały walki. Z oddziałów 
„Wolnych Strzelców", z części Polskiej Milicji Pa­
triotycznej, stworzono odrębne polskie jednostki, 
FL. (francuskie siły wewnętrzne). Jednostki te 
wzięły udział w operacjach Armii Francuskiej 
w Alzacji i Wogezach, początkowo jako bataliony 
saperskie, a później jako 19 i 29 ugrupowanie 
Piechoty Polskiej, które istnieją do dnia dzisiej­
szego. Oba ugrupowania posiadają wspólne do­
wództwo. Z ramienia Armii Francuskiej dowódcą 
jest major Thewenen, zastępcą jego jest Polak 
major Bolesław Jeleń. Bohaterskie walki, oddzia­
łów polskich zyskały sympatię narodu fran­
cuskiego i uznanie dowództwa. Świadczy o tym 
rozkaz dowódcy Armii Francuskiej gen. De Lat- 
tred d'Taesing, w którym głównodowodzący wy­
raża swoje uznanie 19 i 29 ugrupowaniu Piecho­
ty Polskiej i poleca o tym rozgłosić w rozkazie 
korpusu. Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego, 
uząając poważny wkład wniesiony przez boha­
terskie oddziały polskie we Francji do dzieła zwy­
cięstwa nad hitlerowskimi Niemcami nadało wielu 
oficerom, podoficerom i żołnierzom tych oddziałów 
ordery i odznaczenia bojowe.

Delegacja Nauczycielstwa Polskiego 
w Londynie

L o ń d y n, 22. 10. (PAP). Delegacja nauczyciel­
stwa polskiego, w skład której wchodzą: prezes 
ZNP. Maj, prof. Hulewicz i dyr. Drzewiecki, 
nawiązała kontakt z angielskim związkiem na­
uczycieli. Przewodniczący angielskiego związku 
nauczycieli wygłosił na cześć delegacji polskiej 
przemówienie, w którym złożył hołd ofiarom 
tajnego nauczania podczas okupacji oraz pod­
kreślił wkład, wniesiony przez żołnierzy polskich, 
którzy walczyli przeciwko faszyzmowi na wscho­
dzie i zachodzie w dziele wspólnego zwycięstwa.

Solidarność Polaków chilijskich
Polacy zamieszkali w Santiago w Chile nadesłali 

na ręce Premiera ob. Osóbki-Morawskiego de­
peszę, w której deklarują swą wierność Rządowi 
Jedności Narodowej, oraz dołożenie wszelkich 
wysiłków w walce z faszyzmem, antysemityzmem
1 wrogami demokracji.

Na grobie generała Sikorskiego
Londyn, 22. 10. (PAP). Do Londynu przy­

była z Warszawy delegacja Polskiego Czerwone­
go Krzyża z prezesem Ludwikiem Chrystjansem 
na czele. Delegacja udała się na cmentarz lotni­
ków polskich, gdzie znajduje się grób generała 
Władysława Sikorskiego. Delegacja złożyła na 
grobie kwiaty.

Oficer polski zamordowany 
we Włoszech

Rzym, 22. 10. (PAP). Dziennik „II Memento" 
donosi o zamordowaniu polskiego pułkownika 
Hańczy, który zginął w dniu 11 października 
wieczorem. Dziennik podkreśla, że żandarmeria 
wojskowa Andersa otacza sprawę zabójstwa ści­
słą tajemnicą. W komentarzu do powyższej wia­
domości czytamy w „II Momento": Bierze się pod 
uwagę bardzo trafne przypuszczenie, że płk Hań­
cza należał do prosowieckiej organizacji, której 
celem jest prowadzenie propagandy wewnątrz
2 korpusu. Angielska policja, która zajęła się tą 
sprawą, określa ją jako niesłychaną.

. Ambasada niemiecka w Londynie 
zlikwidowana

Londyn, 22. 10. (PAP). Budynek ambasady 
niemieckiej w Londynie został w ubiegłych 
dniach całkowicie przejęty przez władze bry­
tyjskie.

Likwidacja muzeum wojskowego 
w Berlinie

Berlin, 22. 10. (PAP). Rada Sojusznicza Ber­
lina postanowiła zlikwidować niemieckie muzeum 
wojskowe, które było zawsze środowiskiem obra­
zującym i uwypuklającym militaryzm niemiecki. 
Muzeum zawiera wiele trofeów wojennych z obec­
nej wojny, które zostaną wywiezione.

Schrony floty podmorskie] 
w Hamburgu

Berlin, 22. 10. (PAP). Saperzy brytyjscy wy­
sadzili w powietrze 6 schronów dla floty podmor­
skiej w Hamburgu, wybudowanych kosztem 1,5 
miliona funtów. Budowa tych schronów, które 
mogły pomieścić 10 okrętów oceanicznych lub 
30 mniejszych lodzi podwodnych, trwała 4 lata. 
Jest to największy ze zniszczonych dotychczas 
obiektów wojskowych.
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Zgon płk. Bronisława Kotnowsklego
Warszawa, 22. 10. (PAP). W Krakowie imir! 

płk Bronisław Kotnowski, jeden i założycieli i 
twórców Polskiej Armii Ludowej. Ranny w cza­
sie forsowania Nisy, jako dowódca pułku pie­
choty, nieodpowiednio leczony w warunkach po­
towych, musiał się poddać dodatkowo operacji, 
która skończyła się tragicznie. Za działalność 
niepodległościową i bohaterstwo w walce, pik 
Kotnowski odznaczony byl krzyżem Virtuti Mili- 
tari, Krzyżem Grunwaldu i szeregiem innych wy­
sokich odznaczeń. Zwłoki pika Kotnowskiego 
zostaną sprowadzone do Warszawy.

Uczczenie wybitnego uczonego
Kraków, 22. 10. (PAP). W Akademii Górni­

czej w Krakowie odbyła się uroczystość nadania 
dyplomu doktora honoris causa prof. dr. Maksy­
milianowi Tytusowi Hubertowi. Uroczystość 
zgromadziła w auli Senat Akademii z rektorem 
na czele, wielu profesorów U. J. i innych wyż­
szych uczelni krakowskich -oraz liczną młodzież 
akademicką.

Promotorem byl prof. Wtoskiewicz, który od­
czyta! życiorys i spis ponad 200 prac naszego zna­
komitego uczonego. Dr. Hubert wygłosił odczyt 
ze swojej dziedziny, zapoznając słuchaczy z je­
dną ze swych prac, napisanych w czasie wojny. 
Krakowska Akademia Górnicza zyskała w no­
wym swym doktorze jednego z najwybitniejszych 
patronów nauk. technicznych.

Lista zasłużonych artystów
W dbałości o losy sztuki w Polsce utworzono 

listę zasłużonych artystów, którym Rząd wypła­
ca miesięezną zapomogę w wysokości 3000 zł.

Są. to: Bandrowska-Turska. Chybiński, Didur, 
Drzewiecki, Dubiska, Dygas, Kazuro, Korolewicz- 
Waydowa, Lachman, Lutosławski, Maklakiewicz, 
Mierczyński, Nowowiejski, Palester, Panafnik, 
Perkowski, Rabcewiczowa, Różycki, Sari, Szpi- 
nalski, Sztompka, Umińska, Zboińska-Ruszkow- 
ska.

Pomnik Słowackiego odnaleziono 
w Poznaniu

Jak informuje referat zabytków miejskiego Wy­
działu Kultury i Sztuki w Poznaniu, odnaleziono 
popiersie pomnika Słowackiego z parku Marcin­
kowskiego.

Pomnik zakopany był w jednym z parków po­
znańskich.

Znany kompozytor i dyrygent 
angielski w Warszawie

Warszawa, 22. 10. (PAP). Przybył do War­
szawy znany kompozytor i dyrygent angielski 
Constałit Lambert. Będzie on dyrygował w Pof- 
sce kilkoma koncertami polskich zespołów fil- 
harmonijnych.

Oświadczenie 
Polskiej Agencji Prasowej

Warszawa, 22. 10. (PAP). W ostatnich 
dniach prasa zagraniczna utwierdzała na swoich 
łamach, że w miastach wojewódzkich Polski zo­
stały silnie wzmocnione garnizony wojsk ra­
dzieckich.

Polska Agencja Prasowa czuje się upoważniona 
do zdementowania tych wiadomości i zaprzecze­
nia im, gdyż są one zupełnie bezpodstawne i ma­
ją na celu wywołać niezadowolenie wśród powra­
cających do kraju.

Zrabowane maszyny wracają 
do fabryk

Kra k,ó w, 22. 10. (PAP). Na stację Kraków- 
Grzegórzki przybyto 12 wagonów maszyn, wy­
wiezionych swojego czasu przez Niemców do 
Gorzowa nad Odrą z krakowskiej fabryki wy­
robów cukrowych Pischinger. Maszyny te — Od­
nalezione przez szeregowca Wojska Pol.skiego 
Kukiełkę — wróciły w stanie nieuszkodzonym do 
fabryki, prowadzonej obecnie przez „Społem". 
Odzyskane urządzenia pozwolą na postawienie 
produkcji na poziomie przedwojennym.

Paczki z zagranicy jadą do Polski
Warszawa, 22. 10. (PAP). Zarządy pocztowe 

Anglii, Stanów Zjedn. A. P. i Szwecji zwró­
ciły się do Ministerstwa Poczt i Telegrafów- z 
propozycją wznowienia ruchu pączkowego.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów zatwier­
dził obecnie taryfę opłat za przesyłkę paczek w 
obrocie zagranicznym i w najbliższych dniach 
poczta rozpocznie przyjmowanie paczek do wy­
żej wymienionych krajów oraz doręczanie paczek 
z zagranicy. Dotyczy to również Czechosłowacji.

Według posiadanych wiadomości w Ameryce 
Północnej i Południowej nagromadziła się już 
duża ilość paczek, adresowanych do Polski. Obec­
nie paczki te trafią w niedługim czasie do rąk 
odbiorców!

jg ruchu u/ijtławmicz&yo
„Ilustrowany Kurier Polski"

Ukazał się pierwszy nrSner „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego". Nowy dziennik wychodzi w Bydgoszczy jako organ 
Stronnictwa Pracy, wydawany przez Spółdzielnię Wydawni­
czą „Żryw"- W artykule wstępnym pióra ob. Zygmunta Fel- 
czaka czytamy:

„Na rzeczywistość polską dziś nas otaczającą, mimo ró- 
żnych braków, i usterek, patrzymy w pełni optymizmu i wiary 
w przyszłość, Zdajemy sobie bowiem sprawę, że usunięcie 
tych i innych niedomogów jest sprawą całego narodu, a więc
i naszą, że obowiązkiem narodowym .każdego Polaka i ka­
żdej Polki jest goić rany, które zadała wojna, nakazem pa­
triotycznym współudział w odbudowie kraju, w usunięciu 
zaniedbać historycznych na polu pracy cywilizacyjnej naro­
du, uprzemysłowienia kraju i intensyfikacji rolnictwa, w za­
ludnieniu i skolonizowaniu Ziem Zachodnich po Odrę i Nisę 

. oraz marynizacji Polski. Kto tego nie czyni, kto wprawdzie 
.ujawnił się, ale jedną nogą ciągle jeszcze tkwi „w Iesie", 
kto się na Polskę obraził, bo ta nie dała mu kramiku i nie 
dość óhticie zaopatrzyła jego osobiste torby, kto czeka cią­
gle na nowa wojnę, na bombę atomową, czy inny kataklizm, 
ten jest złym synem Ojczyzny i ni ero zumie ją cym tych 
przemian, które saę dokonały, emigrantem wewnętrznym — 
elementem pasożytniczym i niepotrzebnym, który nie tylko 
dziś, ale i jutro nic tu do powiedzenia nie ma i nie będzie 
miał. Jako ruch przyszłości nie bazujemy na siłach upadku, 
które ponoszą odpowiedzialność za dziejową degradację na­
rodu polskiego i odgrodzić się chcemy jak najmocniej od tych 
wszystkich, którzy chcieliby nawrócić Polskę do 1939 roku."

W interesująęym artykule ,.My a katolicyzm" pióra ob. dra 
F. Widy-Wirskiego znajdujemy następujące konkluzje:

,.Dzisiaj, kiedy w ekonomice wysuwa się oa miejsce wol 
■tej gry siły i automatyzmu rynku — gospodarka planowa, 
kiedy struktura zmierza do ' zrównania różnic klasowych i 
zwycięstwa sprawiedliwości społecznej — należy związać 
mocno twórcze wartości katolicyzmu z nowym stylem życia 
w nowej epoce. I w interesie najszerszych mas narodu i w in­
teresie Kościoła leżv wypracowanie takiego systemu realiza­
cyjnego katolicyzmu, który utraci wszystkie sugestie, łączące 
katolicyzm zc światem zacofania i upadku. Katolicyzm spo­
łeczny, dynamiczny — oto treści, które l&żą na linii rozwoju 
naezej burzliwej epoką"*

Min. Rzymowski
informuje prasę amerykańską o Polsce

Waszyngton, 22. 10. (PAP). Radio zagra­
niczne donosi, że minister Wincenty Rzymowski 
przyjął w Waszyngtonie dziennikarzy, którym 
udzielił informacji o polityce zagranicznej Polski. 
Min. Rzymowski stwierdził, że granice Polski zo­
stały ustalone na podstawie porozumienia Trzech 
Mocarstw, Stałość tych granic przyczynia się do 
stabilizacji stosunków w Europie, Odpowiadając 
na pytanie w sprawie reformy rolnej, min. Rzy­
mowski oświadczył, że reforma nastąpiła na sku­
tek żądań chłopów. Reforma Rolna zlikwidowała 
ekonomicznie i politycznie warstwę, która zawsze 
popyjrala reakcję Hitlera i Mussoliniego. W spra­
wie majątków junkrów pruskich min. Rzymowski 
podał, że junkrzy uciekli przed przybyciem Armii 
Czerwonej, a ziemie ich otrzymali i rozdzielili 
między siebie chłopi polscy. W odpowiedzi na dal­
sze pytania min. Rzymowski oświadczy! dzienni­
karzom, Że wybory odbędą się, gdy zakończona bę­
dzie repatriacja Polaków ze wschodu i zachodu. 
Ambasador Polski w Waszyngtonie, prof. Lange, 
przybędzie de Waszyngtonu — powiedział min

Nowe prarwo małżeńskie
(i) Dotychczas w Polsce obowiązujące prawo 

małżeńskie było zlepkiem najrozmaitszych prze­
pisów dzielnicowych, odziedziczonych po zabor­
cach: we województwach zachodnich obowiązy 
wały śluby cywilno, we województwach połu­
dniowych uznawano tylko śluby kościelne przy 
jurysdykcji świeckiej, we województwach cen­
tralnych śluby i jurysdykcja były wyłącznie ko­
ścielne. Przez 20 lat niepodległości utrzymy­
wały się w mocy przestarzałe przepisy, sprzeczne 
z wymaganiami sprawiedliwości naszych czasów.

Od 1 stycznia 1946 roku obowiązywać' będzie 
w Polsce nowe prawo małżeńskie. Według wy­
danej ustawy państwo polskie uznaje. jedynie 
związki małżeńskie, zawarte przed Urzędem 
Stanu Cywilnego. Rzecz prosta, każdemu wolno 
wziąć ślub w kościele, ale to może nastąpić do­
piero po dokonaniu odpowiednich normalności 
w Urzędzie Stanu Cywilnego, jak to zresztąKbyłp 
dotychczas na ziemiach zachodnich.

Związek małżeński mogą zawrzeć osoby ma­
jące ukończonych lat 18. Ustawa wymaga przed­
stawienia świadectwa zdrowia. W trosce o zdro­
wie narodu ustawa postanawia, że choroby psy­
chiczne, niedorozwój umysłowy, choroby wene­
ryczne i otwarta gruźlica stanowią przeszkodę 
do zawarcia małżeństwa. Oparte o zasadę rów­
ności piraw i obowiązków obu małżonków nowe

O serdeczną pomoc i opiekę
Rozpoczęła się częściowa demobilizacja nie­

których roczników Wojska Polskiego. Przez Po­
znań przechodzi codziennie spora ilość żołnierzy. 
Są to ludzie dla sprawy polskiej zasłużeni, boha­
terowie walk, którzy niejednokrotnie wyrzekli się 
własnych wygód czy spokojnego życia i pospie­
szyli na zew własnego sumienia i Ojczyzny, by 
Polsce wywalczyć wolność. Jest faktem oczywi­
stym, że ludziomstym> niejednokrotnie bez domu 
rodzinnego, czy dachu nad głową — należy się 
troskliwa opieka i pomoc.

Stwierdzić jednak z przykrością wypada, że spo­
łeczeństwo nasze zbyt mało interesuje się zdemo­
bilizowanymi. Wprawdzie organizacj^jpomocy po­
wierzono Tow. Przyjaciół Żołnierza, które w miarę 
możności stara się o noclegi i wyżywienie dla zde­
mobilizowanych. T, P. Ż. zorganizowało punkt 
noclegowy, wydaje żołnierzom śniadania, kolacje 
oraz posiłek na dalszą drogę. Niemniej pomoc ta 
jest raczej skromna i nie wyczerpuje możliwości, 
na jakie bezwzględnie stać nasze społeczeństwo, 
chlubiące się wysoką wartością obywatelską i zro­
zumieniem zadań społecznych. Czyż trzeba dopiero 
czekać, aż ktoś zapuka do naszych drzwi i zaape­
luje do naszej ofiarności? I ozy godzi się, byśmy 
pomoc taką traktowali jako jałmużnę?

Otwarcie Bezgłośni Łódzkiej
Łódź, 22. 10. (PAP). W dniu wczorajszym 

przemówiła po raz pierwszy łódzka rozgłośnia 
Polskiego Radia. W uroczystości otwarcia roz­
głośni wzięli udział obok min. Informacji i Pro­
pagandy Matuszewskiego, prezydent^ miasta Ło­
dzi, dyrektor naczelny Polskiego Radia ob. Bilik, 
przedstawiciele partyj politycznych oraz świata 
literackiego i artystycznego.

Rozgłośnia łódzka została wybudowana już w 
lutym br., ale brak lamp* radiowych uniemożliwi! 
całkowite jej uruchomienie. Dopiero dostarczone 
z ZSRR, lampy pozwoliły na otwarcie nowej roz­
głośni. Rozgłośnia łódzka została wybudowana 
przy całkowitym wysiłku polskiego robotnika i 
jest w tej chwili 9-tą radiostacją w Polsce, pod­
czas gdy przed wojną mieliśmy ich tylko 8. v

Ob. minister Matuszewski podkreślił w swoim 
przemówieniu znaczenie radiofonii dla kraju, wy­
rażając równocześnie pełne uznania słowa dla sa­
mego miasta Łodzi, które w czasie okupacji nie 
zapomniało o swej polskości. Minister oświad­
czył, że dla robotników, zatrudnionych przy bu­
dowie rozgłośni łódzkiej, przyznała Krajowa 
Rada Narodowa ordery Polonia Restituta i krzyże 
zasługi.

Z kolei przemówi! naczelny dyrektor Polskiego 
Radia ob. Bilik,detóry udzielił robotnikom łódz­
kim pochwały i równocześnie podziękował im za 
włożony w budowę wysiłek.

Bydło zarodowe ze Szwecji dla Polski
W a r s z a w a, 22. 10. Między Polską a Szwecją 

podpisana została umowa mocą której Szwecja 
ma dostarczyć materiał hodowlany, oraz 1000 
sztuk jałówek i 100 stadników. Bydło to przezna­
czone jest do hodowli w rejonach Gdańska i po­
wiatu mazurskiego, jako okolic o charakterze pa­
stwiskowym. Dla Polski przewiduje się 2 okręgi 
hodowlane: pierwszy dla polskiej rasy'czerwonej, 
obejmującej okręgi krakowskiego, lubelskiego i 
rzeszowskiego oraz drugi rasy nizinnej czarno­
białej, na pozostałym obazafze Eolski,

Rzymowski — w ciągu 2 tygodni. Na pytanie jed* 
nego z obecnych dziennikarzy minister odpowie 
dział, że odbył konferencję z sekretarzem stanu, 
Byrnesem. W odpowiedzi na dalsze zapytania, 
minister oświadczył: „Polska odradza się obecn 
na nowych podstawach. W roku 1939 Polska była 
krajem na wpół feudalnym, rządzonym przez grupę 
dyktatorską, która nie dopuszczała do swobód de­
mokratycznych i uciskała mniejszości narodowe. 
Analfabetyzm był zjawiskiem powszechnym. Ro­
botnicy i chłopi nie mieli żadnej nadziei na po­
prawę bytu. Podczas wojny naród polski zrozu­
miał, jakie znaczenie ma sojusz ze Zw. Radziec­
kim. W ciągu ostatnich 2 lat wojny, Wojsko Pol­
skie, ramię w ramię z Armią Czerwoną walczyło 
przeciwko Niemcom. Naród polski prowadzi poli­
tykę pokoju i postępu społecznego, rozwija swój 
przemysł, kulturę i sztukę. Polska, która zawarła 
układ przyjaźni ze Zw. Radzieckim, pragnie rów­
nież współpracować z Anglią, St. Zjednoczonymi, 
Francją, Czechosłowacją i innymi narodami zje­
dnoczonymi.

prawo zobowiązuje ich do wspólnego pożycia, 
wierności, pomocy i współdziałania dla dobT* ro­
dziny, którą założyli przez swój związek mał­
żeński, do ponoszenia ciężarów utrzymania 
wspólnego gospodarstwa, do wychowania dzieci 
oraz do zaspokojenia potrzeb drugiego małżonka.

Nowe prawo małżeńskie nie uznaje separacji. 
O rozwiązaniu małżeństwa orzeka sąd cywilny. 
Powodem rozwodu mogą być jedynie takie oko­
liczności, jak np. rozwiązły tryb życia lub hań­
biące zajęcie jednego z małżonków, nałogowy 
alkoholizm albo markomania, przewlekła choro­
ba- psychiczna, lub zaraźliwa weneryczna i od­
mawianie udzielania środków na utrzymanie ro­
dziny. Rozwód może nastąpić również w tym 
wypadku, gdy małżonkowie po trzfech letnim po­
życiu zwrócą się wspólnie do sądu z prośbą o 
rozwiązanie małżeństwa. Sądy jednak są obo­
wiązane traktować sprawy rozwodowe z wielką 
ostrożnością i nie orzekać rozwodu, jeśli ist­
nieją dane na utrzymanie współżycia małżeń­
skiego. Nowe prawo odznacza się wielką dbało­
ścią o interesy nieletnich dzieci, normując ich 
jtan osobisty i majątkowy w wypadku rozwią­
zania małżeństwa ich rodziców.

Nowa ustawa małżeńska oznacza zwycięstwo 
postępowej myśli demokratycznej również i w 
tej niezmiernie ważnej dziedzinie życia.

Wprawdzie wszyscy odczuwamy skutki wojny 
i wynikające z niej potrzeby i braki. Są jednak 
sprawy będącć prostą powinnością i obowiązkiem 
niejako osobistym. Każdy przecież może pomóc 
zdemobilizowanemu żołnierzowi w miarę sił i środ­
ków materialnych. Potrzebna jest pomoc w jak 
najszerszym zakresie. Nie chodzi o to, by żołnie 
rzowi dać tylko nocleg, śniadanie czy kolację. 
Żołnierz musi wyczuć serdeczną, rodzinną atmo­
sferę, tę, której był pozbawiony w latach walki na 
froncie, w latach żołnierskiej tułaczki. Organizacje 
społeczne, młodzieżowe, stronnictwa polityczne 
oraz instytucje charytatywne w pierwszym rzędzie 
powołane są do realizowania takiej pomocy.

W dniu dzisiejszym 'komitet pomocy zdemobi­
lizowanym organizuje konferencję (w Białej Sali 
województwa o godz. 10-tej) celem omówienia 
działań i rozszerzenia akcji pomocy b. żołnierzom 
Nie wątpimy, że jeśli dotychczas akcja pomoc’ 
szwankowała, jeśli w niedostatecznej mierze 
współdziałano z Tow. Przyjaciół Żołnierza, stan 
ten zmieni się w przeciągu najbliższych dni, Żoł- 
nierz-obrońca, żołnierz-bohater musi doznać ser­
decznej opieki, musi mieć pewność, że może liczyć 
na wdzięczność każdego Polaka,

(i- t)
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Tymczasowy Zarząd Państwowy 
wyjaśnia

W związku z artykułem wstępnym, zamiesz- 
c?onym w 224 nrze „Głosu Wielkopolskiego'' 
pt. „Pod dachami Poznania" — Oddział Woje 
wódzki Tymczasowego Zarządu Państwowego 
przesiał nam wyjaśnienie, w którym stwierdza, 
że nie wszystkie poniemieckie domy w Poznaniu 
znajdują się pod zarządem Tymczasowego Za­
rządu Państwowego. Wiele z nich; a zwłaszcza 
nowowybudowane przez okupantów osiedla 
przejęły również inne instytucje jak: Dyrekcja 
Kolei, Dyrekcja Poczt i Telegrafów, Spółdziel­
nia „Nowe Osiedle"... Ta ostatnia administruje 
na terenie Poznania 229 domami.

W nieruchomościach administrowanych przez 
Tymczasowy Zarząd Państwowy prace nad re­
montem domów są w toku) przy czym w pierw­
szym rzędzie dąży się do przeprowadzenia na 
prawy dachów, rynien i instalacji kanalizacyj 
nych. W bieżącym sezonie przewidziane jest 
prowadzenie prac remontowych tak długo, jak 
tylko pozwolą na to warunki atmosferyczne.

Ilość domów wymagających naprawy jest je­
dnak zbyt wielka w stosunku do możliwości 
technicznych 4 finansowych. Dlatego nie wszyst­
kie remonty można przeprowadzić w ciągu je­
dnego sezonu.

Wykonywane reperacje pokrywa Tymczasowy 
Zarząd Państwowy wyłącznie z czynszów miesz­
kaniowych, pobieranych stosownie do okólnika 
Głównego Urzędu Tymczasowego Zarządu Pań­
stwowego z dnia 7. 4. br. zasadniczo w skali z 
1939 r., a więc nie stojących w odpowiednim 
stosunku do obecnych cen materiałów i robo­
cizny.

Z tych również czynszów T. Z. P. opłaca 
podatki oraz pokrywa inne wydatki oraz koszty 
administracyjne.

Lokali handlowych T. Z. P. w ogóle nie re­
montował. Zarówno odbudowę ich jak i czę­
ściowe naprawy wykonywały zainteresowane fir­
my handlowe.

Wtorek, dnia 23 październik* 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Seweryna 

i Romana.
Kalendarz słowiański — Włastymira.

Zakładanie prywatnych urządzeń 
telekomunikacyjnych

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów podaje 
do wiadomości, że w myśl art. 7 ustawy o poczcie, 
telegrafie i telefonie z dnia 3. 6. 1924 r. zakłada­
nie, posiadanie, eksploatacja i używanie urzą­
dzeń telekomunikacyjnych jest wyłącznym pra­
wem Państwa. Art. 8 ustawy upoważnia Ministra 
Poczt i Telegrafów do udzielania zezwoleń na 
posiadanie i używanie takich urządzeń. W myśl 
tego prywatne urządzenia telekomunikacyjne 
mogą być zakładane przez firmy prywatne lecz 
tylko za zgodą Zarządu Pocztowego. ,

Ponieważ w ostatnim czasie różne osoby i firmy 
prywatpe instalowały urządzenia telefoniczne bez 
zgody wzgl. porozumienia się z Zarządem Pocz­
towym, demontując w. niektórych wypadkach 
istniejące urządzenia i różnego rodzą ju części tele­
techniczne z naruszeniem prawa własności i wy­
łączności państwowych przedsiębiorstw—„Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" — Dyrekcja Okr. 
P. i T. zarządzą, by osoby wzgl. instytucje uzy­
skiwały wpierw zgodę Dyrekcji Okr. P. i T. na 
zakładanie, utrzymywanie i eksploatację urzą­
dzeń telekomunikacyjnych.

Do wniosków należy dołączyć plany projektów 
urządzenia z opisami technicznymi, rachunek na­
bycia aparatów wzgl. umowę najmu od fiwn pry­
watnych, oraz wskazać firmę, która instalacje ma 
wykonać.

Do wypełnienia warunków technicznych pro­
jektów urządzenia zobowiązana jest firma, która 
będzie instalacje wykonywać.

Dokonywanie jakichkolwiek zmian w istnieją­
cych już urządzeniach telefonicznych prywatnych 
bez wiedzy Dyrekcji jest niedopuszczalne.
' W celu wytępienia pokątnego zakładania i de­
montowania urządzeń telekomunikacyjnych — 
zarządza się rejestrację wszystkich osób wzgl. 
firm trudniących się Zakładaniem prywatnych 
urządzeń telekomunikacyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Poznaniu, Wały Zygmunta Au­
gusta 8 w terminie do 10 listopada z dołączeniem 
zaświadczenia włądz administracji ogólnej, że 
firma posiada wymagane w tym kierunku upraw­
nienia Tylko urządzenia telekomunikacyjne, wy­
konane przez firmy zarejestrowane i uprawniono 
będą włączane do państwowej sieci telefonicznej.

Węgiel i koks dla sklepów, restauracyj 
I gabinetów lekarskich

Zrzeszenie Zarej, Kupców Branży Opałowej 
województwa poznańskiego w Poznaniu, po uzgo­
dnieniu z Wydziałem Aprowizaćjii Handlu st. m. 
Poznania podaje do wiadomości, że Węgiel i koks 
po cenach komercyjnych, przeznaczony do bez­
pośredniej" konsumeji w sklepach spożywczych, 
restauracjach i gabinetach lekarskich na terenie 
m. Poznania będzie możnaj nabywać tylko na 
mocy odpowiednich Zaświadczeń, wydanych przez 
Wielkopolski Związek Zrzeszeń Kupieckich. Wę­
giel wydawany będzie prawdopodobnie w końcu 
bieżącego miesiąca. Zgłoszenia z podaniem ku­
batury (sklepów, restauracyj i gabinetów) należy 
składać w Sekretariacie Wielkopolskiego Związku 
Zrzeszeń Kupieckich w Poznaniu, ul. Mickiewi­
cza 31, pok. 19 w godz. od 9—11-tej,

Towarzystwo
Uniwersytetów Ludowych

W dążeniach naszych do intensywnego zaopie­
kowania się jednostkami społecznymi i do wydo­
bycia z obywateli istotnych wartości kulturalnych 
i moralnych, które drzemią ukryte w głębi ludz­
kiego jestestwa — organizuje i otwiera się sże- 
feg uczelni, kursów i uniwersytetów robotniczych 
i ludowych. Sięgamy w głąb, by spośród społeczeń­
stwa wyłowić" jednostki utalentowane, by pobudzić 
do pracy rzesze i by jednostki nieproduktywne lub 
nawet szkodliwe przekształcić na obywateli czyn­
nych i pożytecznych. Niezwykłą ruchliwość na tym 
terenie wykazują Uniwersytety Ludowe. Tymi in­
stytucjami oświatowymi opiekowały się dotąd Koła 
Przyjaciół Wiejskich Uniw. Ludowych, będące 
sekcjami przy Wielkop. Związku Młodzieży Wiej­
skiej R. P. „Wici".

Mimo intensywnej pracy owoce włożonych wy­
siłków są do tej pory niezadowalające, gdyż nie 
stworzono dotąd centralnej organizacji, wytycza­
jącej linii programowej. Organizacje społeczne, 
gospodarcze i polityczne szły własnymi drogami 
do uruchomienia Uniwersytetów Ludowych.

W związku z tym w dniu 4 bm. odbyło się ze­
branie Koła Przyjaciół Wiejskich Uniw. Ludowych 
przy współudziale członków założycieli i delega­
tów takich instytucyj i urzędów jak: Zarządu 
Wojew. Wielkp. "Z. M. W. „Wici", Wydziału 
Oświaty Dorosłych przy Kuratorium Okręgu Szkol­
nego, Wydziału Oświaty Rolniczej* 1 przy Wojew. 
Urzędzie Ziemskim, Zarządu Z. N, P. oraz Zarzą­
du Wojewódzkiego P. S. L.

Na zebraniu postanowiono zespolić wysiłki spo­
łeczeństwa w organizowaniu i uruchamianiu Uni­
wersytetów Ludowych, W tym celu przekształcono 
Koto Przyjaciół Wiejskich Uniwersytetów Ludo­
wych na Zarząd Wojew. Towarzystwa Uniw. Lu­
dowych — T. U, L. z udziałem delegatów wymie­
nionych instytucyj i przedstawicieli uruchomio­
nych dotąd — trzech Uniwersytetów.

Wszystkie projekty organizowania Uniw. Lud. 
na terenie Wielkopolski muszą być zgłoszone do 
Woj. Zarządh T. U. L. w Poznaniu, u!. Spokojna 
15a. T. U. L. ogniskuje wszystkie wysiłki, prowa­
dzące do zdobycia środków materialnych oraz re- 
estruje tych, którzy w jakiejkolwiek formie chcą 

w U. L. pracować.

Nowe urzędy pocztowo-telegraficzne
Warszawa, 22. 10. (PAP). We wrześniu br. 

uruchomiono 131 nowych urzędów i agencyj pocz- 
towo-telegraficznych, sieć więc placówek powię­
kszyła się do 3 203. W sierpniu wysiano 15’milio- 
nów listów, paczek 40 tysięcy i 3 miliony czaso­
pism,
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Obrady śpiewaków poznańskich
W dniu 14 bm. odbyło się walne zebranie dele­

gatów kół okręgu Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego. Zebraniu przewodniczy! prof. M. Weigt, 
naczelnik Woj. Wydziału Kultury i Sztuki, który 
przy zagajeniu wspomniał o zmarłych śpiewakach 
na gruncie Poznania a w szczególności śp. Fran­
ciszka Dyzerta, zasłużonego prezesa Okręgu I. 
Pamięć ich uczczono chwilą milczenia. Wybrano 
dalej zarząd w skład którego weszli ob. ob.: Ma­
zurek Wł. — jako prezes, Kręgielski — zast. pre­
zesa, prof. Kwaśnik — dyr. artystyczny, Diz- 
mann — sekretarz, Szymkowiak — zast. sekre­
tarza, Mikołajewski — skarbnik, Skorupski, dr 
Dreżepolski i Grossmann — jako radni. Oma­
wiano szereg ważnych spraw, i bolączek śpiewa­
ków poznańskich, jak sprawę przyłączenia chó­
rów z nowych dzielnic miasta Poznania, oraz 
plan pracy na najbliższą przyszłość.

„Czytelnik"
kapuje książki dla członków

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" pragnie 
zakupić większą ilość książek, celem zorganizo­
wania wypożyczalni i czytelni powszechnej. 
Uprasza się osoby, posiadające książki w ję­
zyku polskim o zgłaszanie się w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego", ul. Wyspiańskiego 10 w godz. 
od 8-mej do 15-tej. Zwracamy uwagę, że przy 
obecnym głodzie słowa drukowanego jest ponie­
kąd obowiązkiem patriotycznym obywateli po­
siadających książki polskie umożliwienie korzy­
stania z nich ogółowi społeczeństwa. Sprzedając 
książki „Czytelnikowi" i zapisując'się na czlop- 
ka Spółdzielni, obywatele ci będą mogli korzy­
stać sami z wypożyczalni.

Jutro spotkamy się w Teatrze Wielkim
Jutro, dnia 24 bm o godz. 18-tej wystawiona 

będzie w Teatrze Wielkim piękna operetka Le- 
hara „Wesoła wdówka". Przedstawienie zo­
stało Wykup.ione przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Czytelnik". Członkowie „Czytelnika" otrzy­
mują bilety bezpłatnie, a ci czytelnicy „Głosu 
Wielkopolskiego", którzy nie posiadają udzia­
łów mogą nabyć bilety po cenie zniżonej.

Z wykupieniem biletów trzeba się już śpieszyć, 
gdyż zainteresowanie jutrzejszym przedstawie­
niem jest wielkie. Przypominamy, że przed­
sprzedaż biletów; odbywa się w redąkcji „Głosu 
Wielkopolskiego", przy ul. Wyspiańskiego 10 
w godz. od 8—15-tej.

Wtorek, dnia 23 października 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 18-ta — ,, Krakowiacy i górale"; 
Jutro, godz. 18-ta — „Wesoła wdówka",

Teatr Polski: dziś, godz. 18-ta — „Maturą 5 t«troi M0**2, 
18-ta — „Matura”.' i(

Teatr Nowy: dziś, godz. 18-ta — „Śluby panieńskie ; jutro-, 
godz. 18-ta — „Śluby panieńskie".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, goda. 17-ta — „Czerwony 
Kapturek”; jutro, godz. 17-ta — „Czerwony Kapturek”. „

W „Kukułce”: — dziś, o godz, 18,30 w Kawiarni „A« —
powtórzenie programu „Fontanka w Kukułce”

W kinach ooznańskich:
Anoliot godz. 16. 18 i 20-ta — „Za siedmioma górami"; 

Bsiłyk; godz. 16, 18 i 20-ta — „Miasto chłopców"; Jedność: 
godz. 14, ló i 18, w niedzielę od godz, 12-tej — „Zoja"; 
Warta: godz. 15, 17 i !9-ta — „Zoja"; Wolność: godz. 15, 17 
i 19-ta — „Dzisiaj i zawsze”.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Poniedziałek, 22 bm. — teatr nieczynny. Wtorek, 23 bm., 

godz, 18-ta — „Krakowiacy i górale”. Środa,, 24 bm., godz. 
Jg-ta. — „.Wesoła wdówka” (przedstawienie zamknięte). 
Czwartek, 25 bm., godz. 18-ta — „Cyrulik Sewilski”. Piątek, 
26 bm., godz. 18-ta — „Wesoła wdówka” (przedstawienie 
zamknięte). Sobota, 27 bm., godz. 18-ta — „Cyrulik Sewil­
ski”. Niedziela, 28 bm., godz. 14.30 i 18-ta „wesoła 
wdówka”.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu
Poniedziałek. 22 bm., godz 14.30 i 18-ta — „Ziemia oskar­

ża". Wtorek, 23 bm., godz. lS-ta — „Matura . Środa, M bm., 
godz. 18-ta — „Matura”. Czwartek, 25 bm„ godz, 14.30 i 18-ta 
„Ziemia oskarża”. Piątek, 26 bm„ godz. lf8-ta „Ziemią 
oskarża”. Sobota, 27 bm., godz. 18-ta — „Matura . Nie­
dziela, 28 bm„ godz. 14,30 i 18-ta —- „Matura .

Program audycyj radiowych w dniu 24 bm.
6,50 Dziennik poranny, 7,05 Muzyka, 7.35 Streszczenie dzien­

nika porannego i „O czym pisze prasa stołeczna”,/7.50 Muzyka, 
8.25 Wiadomości bieżące, 8.30 Rady praktyczne dla słucha­
czek, 8.40 .Muzyka, 12.00 Program z W-wy, 13.50 Muzyka roz­
rywkowa, 14.55 Wiadomości bieżące, 15.00 Małe utwory 
wielkich mistrzów? 15.40 Kącik przemysłowy, 15.50 Artykuł 
wstępny „Głosu Wielkopolskiego , 16.00 Program z Włwy, 
16.45 Kącik Stronnictwa Demokratycznego, 17.00 Program 
z W-wy, 18.10 Pogadanka aktualna pt.: „Od VI do V x ‘ 
wygłosi'Edmund Szałek, 18.20 Program z W-wy, 19.15 Kącik 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 19.25 Wiadomości z 
Ziem Zachodnich, 19.30z Artykuł polityczny, 19.40 Dziennik 
wieczorny, 19.55 Pogadanka z okazji „Tygodnia pomocy zde­
mobilizowanym żołnierzom” pt. „Drugi szlak żołnierza 
red. Czesław Bryłczak, 20.05 Muzyka Dvo/zaka — płyty, 20,45 
Z cyklu „Sławni i zasłużeni Wielkopolanie” pogadankę pt.: 
„Tytus Działyński” wygłosi Stanisław Krokowski, 20.55 Omó­
wienie Czwartku literackiego, 21.00 NMprogram, 21.15 Pro­
gram na dzień następny, 21.20 „Człowiek z Atlantydy 
skecz pióra Witolda Powella, udział biorą: art. dram, rot- 
skiogo Olga Bielska i art. dram. Teatru Nowego Tadeusz 
Chmielewski, 21.45 Muzyko taneczna, 22.00 Skrzynka poazu- 
kiwania rodzin, 22.30 Program z W-wy, 22.45 Dalszy ciąg 
skrzynki poszukiwania rodzin.

KOMUNIKATY
„Jekie powinny być zachodnie granice Polaki?*4 N* PT?** 

nie to odpowie mgr Jerzy Tarnowska, w swym odcrycie, który 
odbędzie się dzisiaj, dnia 23 bm, 0 godz- w *a“ pCf
skiej Biblioteki Publicznej, przy, ul, Walki Młodych 35. Pol­
ski Związek Zachodni zaprasza na odczyt wszystkich zatn-
ł Najbliższy Czwartek Literacki odbędzie się 25 bm. o godr. 
18-tej w sali koncertowej św. Marcina, przy uh Walka M o- 
dych 8. Na „Czwartku” mówić będzie prof. Roman PoHefc 
o „człowieku wiecznym” Mickiewicza. Słowo wstępne wy­
głosi prof. Szweykowski. ,

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych wzywa przed­
stawicieli wszystkich przedsiębiorstw, rozprowadzających wę­
giel dla ludności, pracującej m. Poznania, aby zamkasowane 
pieniądze za sprzedany węgiel niezwłocznie przekazań na 
konto P. K. O. nr V. 4530. Bliższych informacyj 
gatura Biura Organizacji Dostaw, Poznań, ul. 3 Maja 5 po­
kój 19. Telefon 1790/91

Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Przemysłowy za­
wiadamia kierowników Referatów Przemysłowych przy sta­
rostwach, że w dniu 26 bm, o gpdz- 10-/tej odbędzie się w 
Urzędzie Wojewódzkim Poznańskim — Wydział Przemysłowy, 
prky uł. Chełmońskiego 10, zjazd kierowników Referatów 
Przemysłowych, Ze względu na aktualne obecnie sprawy reor­
ganizacji Wydziału i Referatów obecność bezwzględnie ko-, 
nieczna. . ..

Przedsiębiorstwa Przemysłowe zaliczone w skład Dyrekcp 
Przemysłu Miejscowego wzywa się po raz ostatni do złożenia 
w terminie odwrotnym zestawień, zawierających: zapotrzebo­
wanie na surowce (z węglem włącznie) na okresy miesięczne 
do 1. 2. 1946 r. oraz plan produkcji na okresy miesięczne 
również do 1. 2. 1946 r.

Przedsiębiorstwa prywatne względnie dzierżawione, chcące 
korzystać z obsługi surowców Dyrekcji Przemysłu Miejsco­
wego wzywa się także do podania zestawień. Przedsiębior­
stwa, które nie złożą zapotrzebowań, nie mogą liczyć na 
jakikolwiek przydział surowców. Za niezłożenie zestawień 
będą odnośni kierownicy przedsiębiorstw, należący do Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego pociągnięci do odpowiedzial-
^Sekretariat Chrześcijańskiego Związku Inwalidów Cywil­
nych, starców, wdów i sierót,. znajduje się przy Watach Ba­
torego 5 i otwarty jest w godzinach od 10-tej do 12-tej i od 
fT-tej do 16-tej. x ,Teatr Wielki w Poznaniu przyjmu e dalsze wpisy kandy­
datów do Szkoły Baletowej Teatru Wielkiego, której kierow­
nikiem jest baletmistrz St. Miszęzyk. Zapisy przyjmuje się 
codzienni® w gmachu Teatru, pokój 36,

GŁOS WIELKOPOLSKI

ŻYCIE SPORTOWE
Piłka ręcznaCzy w Polsce powsianie liga zawodowa?

(ls) Pod takim tytułem „Głos Ludu" zamie­
szcza artykuł w związku z notatką jaka ukazała 
się w ostatnim numerze tygodnika katowickiego 
„Sport". Notatka ta bTzmi:

„Jak się dowiadujemy, w łonie P.Z.P.N. 
powstał projekt stworzenia w Polsce Piłkar­
skiej Ligi Zawodowej. Jest to śmiały pro- 
j.ekt, którego nie odważyli się wprowadzić na 
szersze forum nawet działacze przedwojenni. 
W skład tej zawodowej ligi miałoby wcho­
dzić 8 drużyn i to: 3 z Krakowa, 2 ze Śląska 
i 1 z Warszawy,* Łodzi i Poznania.

Czy projekt ten jest realny i dobry, przy­
szłość pokaże. Jesteśmy doskonale zoriento­
wani, że ciche zawodowstwo kwitnie w wielu 
klubach polskich.

Może nawet taki projekt oczyściłby atmo­
sferę i przeprowadził dokładny.podział mię­
dzy zawodowcami a prawdziwymi amato­
rami".

W komentarzu do wiadomości podanej przez 
„Sport" stwierdza „Głos Ludu": „Sprawa ta nie 
jest czymś nowym i sensacyjnym dla tych wszy­
stkich, którzy obserwują obecne życie sportowe, 
szczególnie piłkarskie w Polsce powojennej. Wo­
bec braku naczelnych władz sportowych w kraju 
od kilku miesięcy — sport polski idzie samopas. 
Najbardziej odbiło się to na piłce nożnej, spor­
cie wybitnie widowiskowym i... kasowym".

Tak jest istotnie. W pogoni za pieniądzem 
kierownictwa niektórych polskich klubów pił­
karskich nie zawahały się przed zastosowaniem 
metod, które z właściwym pojęciem idei sportu 
nie mają nic wspólnego. Przykład krakowskiej 
„Wisły", najsilniejszego w tej chwili zespołu pił­
karskiego w Polsce, który w rozgrywkach elimi­
nacyjnych Okręgu Krakowskiego spad! do B 
klasy ponieważ do rozgrywek tych wystawiono 
drużynę rezerwową, oszczędzając najlepszych

Sukces piłkarzy Potnania w Warszawie

Debiut po wojnie piłkarzy Poznania w stolicy, 
na Stadionie Wójska Polskiego, przyniósł nowy 
sukces piłkarstwu poznańskiemu. Reprezentacja 
nasza, wygrywając spotkanie to pewnie, zapre­
zentowała 12-to tysięcznej widowni warszawskiej 
grę o wysokim poziomie technicznym i nader fair, 
co nie zawsze dało się zauważyć u gospodarzy.

Poznań do meczu tego wystąpił W następują­
cym składzie: Skromny —- Weiss — Dusik; Groń­
ski — Danielak — Skowroński: Polka — Białas — 
Gendera — Kaźmierczak — Smólski.

Warszawa: Borutz — Szczepaniak — Gierwa- 
towski; Kopeć — Brzozowski — Malaćzews-ki; 
Olszewski — Górski — Borowiecki — Cyganicz 

-— Mordarski.
Gra do przerwy mało ciekawa, prowadzona 

z lekką przewagą Warszawy, która zagrywała cza­
sami zbyt pstro. W ostatniej minucie pierwszej

„Old Boye" rozegrali mecz piłkarski
„Warta" — Repr. Poznania 4:3 (2:2)

W niedzielę n« boiska „Warty" rozegrane zostały zawody 
piłkarskie pomiędzy „Wartą” a Reprezentacją Poznania. 
W meczu tym brali udział starzy weterani piłkarstwa po­
znańskiego.

„Warta” bramkarz: Marcinkowski, obrona: Śliwiński 
Flieger, pomoc: Bilewicz — Wojciechowski — Ślebioda, atak: 
Sobkiewicz — Śmiglak — Błażczak — Fontowicz — Balcer. 
Po przerwie Horęziak, W Kniota i Różycki.

Reprezentacja: bramkarz: Jankowski (Legia) obrona: Kuzik 
(Z U. S.) — Paprzycki (niest ), pomoc: Lipiak (K. K. S.) 
Kalkstein (K. K. S.) — Hofmann (Milicyjny K. S.), atak: 
Rachciał (Pogoń) — Spychała (Z. U. S. - Jachczyk (K. K. S.) 
— Paszkę (Surma) — Dabert (niest.)

Gra, bdorąc pod uwagę wrek zawodników, żywa i szybka, 
obfitująca w ciekawe momenty podbramkowe. Na szczególną 
uwagę zasługuje nowa klęcząca „metoda obrony , którą po­
kazał dyr. Marcinkowski — żywiołowo oklaskiwana przez 
publiczność. W pierwszych minutach przewagę ma „Repre­
zentacja", która uzyskuje dwie bramki ze strzałów Jachczyka. 
Bramki dla „zielonych” wyrównujące wyniki do przerwy 
strzelają: Fontowic’z (z rzutu karnego) i Balcer.

Po przerwie w 4-ej min. strzelcem Jeszcze jednej bramki 
dla „Reprezentacji” jest Dabert W 24-ej minucie Balcer 
uzyskuje wyrównanie, a w 29-ej min. Śmiglak M. ustanawia 
wynik spotkania „starszych panów”. Sędziował sprawnie ob. 
Bukowiecki.

Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 
„San" — „HCP" 3:1 (1:1)

(I.) V .spotk.nia o mistrzostwo kiosr A POZPN drużyns „So- 
no“ sasluzeoie pokonał* „Cegielskiego** po grze, w której przea 
cały czas miała zdecydowaną przewagę. Wskutek słabej. dyspo­
zycji strzałowej napastników „Sarn” w pierwszej części meczu
— przewaga ta Uie uwidoczniła się cyfrowo i przez 40 minut
gry „HCP” prowadził 1:0. Dopiero po przerwie napad zwycięz­
ców „rozkręcił” aię. czego rezultatem było zdobycie zwycię­
skich bramek. ‘ ł

W drużynie fabrycznej zawiódł atak zupełnie nieporadny, pod 
bramką gnbiący się w zawiłych kombinacjach, a tym samym 
mało skuteczny. Współpraca z linią pomocy nastawioną zbyt de­
fensywnie prawie w ogóle nie istniała. Podobd się lewy obroń- 
ea, który dysponuje silnym i wyswobadzająeym wykopem i umie 
zdecydowanie wkraczać do akc<i

Po uzyskaniu prowadzenia przez „HCP” gra przenosi się na 
ich połowę boiska lecz dopiero w 44 min. „San uzyskuje wy­
równanie. Po przerwie przewaga „Sanu” wzrasta i padają dalsze 
dwie bramki, przy czym tej ostatniej bramkarz'-pokonanych w 
ogóle nie usiłował bronić.

„Unia" (Swarzędz) — „Legia" 4:2 (3:2)
Po mało ciekawej grze wygrała całkiem zasłużenie drużyna 

„Unii”, która przedstawia aię jako zespół bojowy. W drużynie 
„Legii” widoczny brak zgrania przyczynił się do poniesienia 
porażki.

R. K/S, „San" — „Admira" 1:0 (0:0)
Rozegrany w środę mecz piłkaisk- przyniósł tym razem zwy­

cięstwo drużynie „Sann”. Jedyną bramkę stanowiącą wynik 
spotkania uzyskał Chudziak. Zawody prowadził sprawnie ob. 
Jachczyk.

O mistrzostwo klasy B
„Warta" II — „Zjednoczeni" II 9:2 (6:1)

(ak) Rewanżowe .potkanie finałowe o roiiirzoatwo POZPN kia. 
,y B aakońeeyio .i, ponowni, wy.okim awyci,«twen, „rielo- 
nych“ (Pierw.ae .potkanie wvgr.’a „Warta" w .to.nnkn 12:1
— prryp. Redakcji). „Zieloni" prze, cały cza. spotkania mieli 
zdecydowaną pc.ewag, i byli co n.jmniei o klasą lep.i.

Finał o mistrzostwo juniorów P. O. Z. P. N. 
„Warta" — K. K. S. Poznań 4:0 (3:0)

(ak) „Zieloni" na wla.nym boi.kn pokonali wysoko joniorłw 
KKS-n,”bądąc jako całość drużyna lcpss, tcchnicanie. Bramki 
dla „Warty" zdobyli: Jóiwiak £ oria Rybacki i Dudkiewiea po
jednej. Sądainw.l b. dnbne nk. Punka.

graczy na spotkania bardziej „kasowe" — jest 
dowodem do jakiego absurdu prowadzą metody, 
którym hołdują ludzie, dla których sportowe 
kwalifikacje są jedynie środkiem do „robienia" 
pieniędzy.

A oto jeszcze jeden przykład: „W Bytomiu 
— czytamy — powstała drużyna piłkarska „Po< 
lonia". W zespole jej grają dawni reprezentanci 
Polski, a więc bramkarz Madejski, napastnik Mą- 
tias oraz doskonali gracze dawnej „Pogoni 
lwowskiej — Buczma, Sumara i inni.

„Polonia" bytomska jest to, jak' twierdzą 
wtajemniczeni, drużyna czysta... ale zawodowo. 
Po prostu dochód z meczu dzieli się pomiędzy 
graczy i sprawa załatwiona. Bez buchalterii prze­
bitkowej i kasy klubowej".

Wiele działo się złego w polskim sporcie przed­
wojennym, różne były niedotnagania organiza­
cyjne podobnie, jak nie zawsze właściwie ujmo­
wane było pojęcie amatorstwa i zawodowstwa, 
ale — jak stwierdza dziennik dalej — to „co 
dzieje się obecnie zaczyna już przekraczać normy 
przyzwoitości. Rozumiemy dobrze, że klub może 
pomóc zawodnikowi: w jego pracy, w dożywia­
niu, w warunkach freningowych i życiowych 
jeżeli zachodzi tego potrzeba i jeżeli klub, ma 
po temu możliwości. Ale dawać do „rąezki po 
meczu, płacić za strzelone bramki — to jest 
niedopuszczalne i kierownictwo podobnego klubu 
powinno być stokroć gorzej ukarane, niż sam 
zawodnik".

Ze swej strony stwierdzić musimy, że sto­
sunki panujące obecnie w polskim piłkarstwie 
Wymagają radykalnej zmiany i jasnego posta­
wienia sprawy: albo decydujemy sie na wpro­
wadzenie jawnego profesjonalizmu i wtedy wie­
my czego oczekiwać należy, albo przestrzegamy 
zasad amatorstwa, nie używając tej nazwy jako 
płaszczyka, którym pokrywa się istotne cole nic 
wspólnego z amatorstwem nie mające.

Derby krakowskie:
„Wisła" — „Cracovta“ 2:1 (1:1)

Mecz piłkarski „Wisła” — „Cracovia“ zakończył się pc
żywej i ambitnej grze obu zespołów zwycięstwem „Wisły” 
w stosuńku 2:1 (1:1).

Bramki dla „Wisły” zdobyli: Wandasik i Cholewa, dla
,,Crac«łViiM Orzankowski. Sędziował dobrze mgr Skowroński. 
Widzów około 15 tys.

Piłkarze czescy wygrywają w Łodzi 
(Łódź (PAP). Pierwszy występ czeskiej drużyny piłkarskiej

z Morawskiej Ostrawy zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem nad zespołem Ł. K. S.-u w stosunku 7^2 (4:1).

Mecz nie dał spodziewanej emocji z powodu przygniatającej 
przewagi gości.

Boks:
„B. K. S.“ (Bydgoszcz — „Stella* (Gniezno) 9:7
(ak) W ramach uroczystości jubileuszowych z okazji 30-.lecia 

istnienia K. S. „Stella” odbyło się w niedzielę w Gnieźnie 
spotkanie pięściarskie, które zakończyło się nieznacznym 
zwycięstwem drużyny bydgoskie;.

Wyniki techniczne przedstawiają się następująco:
Waga musza: Dobtzykowski (Stella) pokonał Czajkowskiego 

(B. K, S.) wysoko na punkty. Waga kogucia: Zamiera (Stella) 
ooko.nał Borowicza (B. K. S.) na punkty. Waga piórkowa: Cie­
kawą i zaciętą walkę stoczylf Strzelecki (Stella) i Zalewski 
(B. K. S.), którzy znajdują się w doskonałej formie. Nie­
znaczne zwycięstwo odniósł Zalewski (B. K. S,). W pierwszej 
walce wagi lekkiej Rinke (B. K. Sz) wypunktował wysoko 
Stefankiewicza (Stella). W drugiej walce tej samej w<agi So­
wiński (B. K. S.) pokonał wysoko na punkty Kowalskiego 
(Stella). Waga półśrednia: Skolasiński (Stella), wygrał nie­
znacznie z Pietrasikiem (B. K. S.). Waga średnia: Z powodu 
nadwagi Janaska (Stella) zwyciężył Szymankiewicz (B. K. S.). 
Waga półciężka: Sobieralski (Stella) me rozstrzygnął walki 
z Bednorzem (B. K. S.). Ogólny wynik 9:7 dla B. K. S. Sędzio­
wał w ringu i na pwikty ob. Gruszczyński Czeeław.

Spori na prowincji , ,

Poznań—Warszawa 4:2 (0.1)
połowy jeden z ataków gospodarzy uwieńczony 
zostaje bramką ze strzału Mordarskiego.

W drugiej połowie reprezentacja Poznania opa­
nowuje całkowicie boisko, spychając warszawian 
do defensywy. W części tej gry^bramki padają 
w następującej kolejności: w 10-ej'min. ze strzału 
Każmierczaka, w 20-ej min. ze strzału Gendery, 
w 22-ej min. zdobywcą trzeciej bramki jest Polka. 
Druga bramka dla Warszawy jest samobójcza, 
winę ponosi Skromny, który po rzucie rożnym 
piąstkuje piłkę do swej bramki. Czwarta bramka 
stanowiąca wynik spotkania pada w 3 minuty 
przed końcem gry — strzelcem Kaźmierczak. 

Zawody prowadził ob. Nowakowski.
Na podkreślenie zasługuje fakt przekazania 

dochodu powyższych zawndów na Polski Czer 
wonv Krzyż.

Leszno
Ub. niedzieli odbyły tóę on boisku Sokoła zawody lekko­

atletyczne, zorganizowane przez Związek Walki Młodych pod 
hasłem „Szukamy talentu'* / z udziałem Wojska Polskiego, 
L. K. S. Merkury, K. K. S. Leśna, Mil-cyjnego K. S. Z. W. M. 
Leszczynianki oraz Wojska Radzieckiego (poza konkursem).

W ogólnej punktacji' zwyciężył L. K. S, Merkury 94 punkty, 
przed G. K. S. Leśna 80 p. W. K. S. 20 p. Z. W. M. 12 p. 
i M. K. S. 1 pwnkt. Punktowano 5—4—3—2—1, sztafety 10— 
6—2. Pomimo niepogody (prawie przez cały czas trwania za­
wodów padał deszcz) w kilku konkurencjach osiągnięto dobre 
wyniki jak np.: w biegach 100, 200, 400 m. Voelkel W., Tom­
czyk J.. Sternal; w skoku *w dal Sternal, Tomczyk J. oraz 
w sztafecie 4X100 L. K S. Merkury, Organizacja zawodów 
poza małymi niedociągnięciami dobra. Widzów niewiele. , 

Stęszew
W spotkaniu towarzyskim rozegranym pomiędzy drużynami 

P. W. Luboń — K. S. Lipno (Stęszew) zwyciężyła drużyna 
Stęszewa w stosunku 4:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców uzy­
skali: Brembor/ Walkowiak, Krzyżagórski (z karnego) i Spy­
chała. Dla pokonanych środkowy napastnik.

Oborniki
Rozegrane na Stadionie Miejskim towarzyskie spotkanie 

w piłkę nożną pomiędzy M. K. S. przy Kom. Pow. Poznań 
a M. K. S. „Sparta” przy Pow. Kom. 0. M. O. zakończone 
zostało zwycięstwem gospodarny w stosunku 10:1 (8:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyła: Rosiński 4, Malinowski 2, Biedny, 
Skowroński, Kanduski i Aleksy po jednej. A.J.

Opalenica
Z. W. M- Promień — Z. W. M. Pogoń 3:2

W ub. niedzielę odbył się w Opalenicy mecz piłkarski, 
między drużynami Z. W. M. Promień Opalenica, a Z. W. M. 
Pogoń, Nowy Tomyśl. Mecz wygrała drużyna Z. W. M. Pro­
mień przy stanie 3:2 (do połowy 3:0), będąca mistrzem ziem 
zachodnich. Porażka Z. W. M. Pogoń nie jest wysoka, jeśli 
zważy się, że drużyna ta została założona przed 2 miesiącami 
i ma jfKKta sobą niewiele rozgrywek.

Strona 3

Piłka koszykowa
(ak) Dalaae spotkania • aairtrzestwo okręgu poowańrklogo

przyniosły następujące wyniki;
„Warta“ — K. K. S. (Poznań) 27:29 (20:11)

KKS (Poznań): Graeębowiak, Patrtykont. śmigielski, Ka- 
eprsak, Jarcsyński, Gałka, Jakubowski i Rychlewski.

Warta'*: Abramowie*, Iwanow. Dyłewiei, Szymura, Pawlłeki 
i Pachałly.

W sobotę po południu ua boisku przy stadionie miejskim «•- 
stało rozegrane rewanżowe spotkauie dwóch czołowych drużyn 
okręgu i Polski: „Warty” i KKS (Pozńąó). Obie drużyny wystę­
powały w swych najlepszych składach' - kolejarze wystąpili 
z czterema olimpijczykami na czele i sprowadzili nawet z Kępna 
Kasprzaka, aby spotkanie to rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
„Zieloni” byli tym razem drużyną lepszą zwłaszcza w pier­
wszej połowie, w której mieli zneczną przew»gę. Mecz stał na 
bardzo wysokim poziomie technicznym, a akcje inicjowane 
przez obie drużyny były głęboki przemyślane i pięknie wypra­
cowane. „Zieloni” kryli doskonale swych przeciwników, zwła­
szcza groźnega Grzeebowiaka. któij w tym spotkania strzelił 
tyłka dwa kosza. Kolejarze mimo, ił wydali wszystko z siebie 
wygrali spotkanie tylko różnicą jednego kosza. Drużyna ta za­
traciła już nieco dawniejszą bojowosć i me wytrzymuje kondy­
cyjnie całego spotkania (zwłaszcza Patrzykonf). Wśród kole­
jarzy najlepszymi okazali się Grzerhowiak. Kasprzak Zda. 
i Jarczyński, który strzelił najwięcej koszy.

Pod kentóe pierwszej połowr został usunięty z boiska Abra- 
jo wica (Warta) za cztery wątpliwe przewinienia osobiste, to­
też po przerwie „zieloni” osłabieni brakiem ezołowego zawod­
nika grali słabiej niż w pierwszej połowie.

Wreszcie parę słów musimy poświęcić arbitrom zawodów, 
którzy w przeciwieństwie do pierwszego spotkania sędziowali 
słabiej, a usunięcie Abramowicza śa cztery przewinienia osobi­
ste było kardynalnym błędem, gdyż przewinienie osobiste dy­
ktuje się tylko w wypadku zetknięcia się z przeciwnikiem orze 
za błąd w memencie rzucania piłki de kosza Poza tym spotke- 
nie zostało e eztery minuty skrócone, przypuszczalnie więc zo­
stanie ono powtórzone.

Punkty dla kolejarzy zdobyli: Jarczyński 13. Grzechowiak, 
Patrzykont i Śmigielski no 4, Kasprzak Żdz. 3 oraz Galka 1; dla 
„zielonych” — Iwanow 11, Dylewicz 9, Matysiak i Szymura po 
3 oraz Abramowicz 1. Sędziowali ob. ob. Balcer i Tomkowiak.

„Warta*4 — K. K. S. (Gniezno) 48:38 (18:17)
Spotkenie, które zostało rozegrane w niedzielę, było ciekawe 

i stało na niezłym poziomie.
„Zieloni” przemęczeni sobotnim spotkaniem z KKS-em (Po- 

znaó) mimo to, zagrali dobrze, ^właSscza w drogiej połowie.
Kolejarze z Gniezna od ostatniego pobytu w Poznaniu znacz­

nie się poprawili — są drużyną bojową, etr.:elającą z każdej 
pozycji — robią jednak błędy taktyczne, zwłaszcza w wykań­
czaniu akcyj pod koszem

Punkty dla „zielonych * zdobyli: Iwanow 15. Matysiak 10, 
Dylewicz .9, Szymura 8 i Abramowicz o: dla kolejarzy: Birgfell- 
ner 10, Nowicki 9, Dziel 8, Krawczyński' 7 i Haberko 4. Sę­
dziował bardzo dobrze ob. śmigielski Jarógniew.

K. K. S. (Gniezno) — „Warta44 II 40:36 (18:14)
Walczono zacięcie a chwilami nawet brutalnie, eo jeet winą 

sędziego, który nie umiał utrzymać drużyn w karbach.,
Drużyna kolejarzy jako całość była więcej wyrównana, totei 

wygrała zasłużenie. „Zieloni” w tym dniu grali słabo, nie wy­
korzystali poza tym kilku pewnych koszy. Punkty dla zwycięz­
ców uzyskali: Birgfellner 17, Dzie’ 11, Haberko i Krawczyński 
po 4 oraz Nowacki i Szalały po 2; dla „zielonych” ■— Kwiat­
kowski 14. Powalowski i Puchalski po 8, Monikowski 5 oraz No­
rek 1. Sędziował ob. Muszyński słabo.

K. K. S. (Gniezno) — „Warta" III 47:24 (17:18)
Do przerwy gra wyrównana, po przerwie znaczną przewagę 

uzyskują kolejarze, którzy wygrali zasłużenie. Punkty dla ko­
lejarzy uzyskali: Birgfellner 27, Dziel 14 i Nowicki 6. dla „zie­
lonych” — Dąbrowski 9, Mikoś 8, Szudziński 3 oraz Gawłow­
ski i Kowalski po 2. Sędziował ob. Balcer, dobry. ,

K. K. S. (Poznań) — K. K. S. (Gniezno) 
80:32 (44:14)

Spotkanie rozegrane w Gnieźniń zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem kolejarzy z Poznania, wśród których b. dobrze grali 
Grzechowiak i Patrzykęnt. Puukty dla zwycięzców ^dobyli $ 
Grzechowiak 22, Patrźykont 20 Jarczyński i śmigielski po 14, 
Jakubowski 6 oraz Gałka 4; dla pokor mych — Birgfellner 22, 
Krawczyński 6 oraz Haberko 4. Sędziował dobrze ob. Muszyński.

Tabela mistrzostw piłki koszykowej
przedstawia się następująco:

s. pkT gier
1. KKS (Poznań) 9 9

ilo(e koszy 
401:155- 
*281:194 
223:237 
197:188 
221:362 

3:290

2. „Warta” I
3. „Warta” II
4. KKS (Gniezno!
5. „Warta” III
6. KS „Pogoń*

8
6
9

10
Do rozegrania, pozostało jeszcze 5 spotkań.

Szczypiorniak pań
„Warta44 — K. K. S. (Poznań) w. o.

Wobec niestawienia się do gry drużyny KKS (Foznań), „war- 
ciarki” zdobyły dwa punkty hez gry.

Szczypiorniak panów
Gimn. Marcinkowskiego — Gimn. Marii

Magdaleny 20:2 (11:2)
Drużyna gimn. K. Marcinkowskiego po wysokim zwycięstwie 

nad Liceum Pedagogicznym, odniosła dalsze zwycięstwo biją© 
zdecydowanie zespół gimn. Marii Magdaleny.

Hokej na trawie

(ak) W ramach jubileuszu K. S. „Stetla" Gnńezno, odbył 
się również turniej błyskawiczny hokeja ną trawie w Gnieźnie, 
z udziałem Lechii z Poznania, oraz drużyny gimnazjalnej 
z Gniezna i drużyny ..jubilatki”. Każde spotkanie trwało 
2X20 minut. W turnieju szczęśliwe zwycięstwo odniosła dru­
żyna jubilatki przed Lechią, Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

„Stella44 — Gbnn. (Gniezno) 2:1 (0:1)
Po zupełnie wyrównanej grze zwyciężyła po dogrywce dru­

żyna „Stelli”.
„Lechia4* — Gimn. (Gniezno) 3:1 (2:0)

Zasłużone zwycięstwo drużyny „Lechii”, dla której bramki 
uzyskali: Zrelazek 2, oraz Kurowski jednę.

„Steila" — „Lechia" 2:1 (1:1)
Szczęśliwe zwycięstwo odniosła „Stella”. Bramki dla zwy­

cięzców uzyskali: Zyg. i Graczyk, dla „Lechii honorowy punkt 
uzyskał Zielazek.

lajbliiłze igrzyska
Boks:

„Warfa" — Reprezentacja Katowic
W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 16-ej w sali „Ala” przy 

ul. Górna Wilda odbędzie «ię mecz bokserski pomiędzy po­
znańską „Wartą” a Reprezentacją Katowic. W poszczegól­
nych wagach walki stoczą: (na pierwszym planie poda jemy 
zawodników Katowic). Waga musza: Żur —- Kordylewski; 
waga kogucia: Mierznik — Frankowski, waga piórkowa: Ró­
żański — Rogalski; waga lekka: Koajpda,— Vogt; waga pół­
średnia: Grondkowski — Jarecki;, waga średnia: Wiedemann 
— Sobczak; waga półciężka: Baranowską — Szymura.

W ramach tych zawodów odbędą się dwie wałki elimina­
cyjne przed meczem Polska — Czechosłowacja (który to 
mecz odbędzie się 4 listopada br.) pomiędzy: waga mnsza: 
Czarnecki (Zjednoczeni — Łódź) — Górecki; waga piórkował 
Zalewski (Z. W. M. (Bydgoszcz) — Pela (Z. W. M. „Orkan”

(Poznań),

Komunikaty
Kolejowy Klub Sportowy m Poznaniu „Sekcja Gier Pań 

i Panów” Treningi odbywają się każdorazowo we wtorki 
i czwartki od godz 16—18-tej w sak Szkoły Wydziałowej pray 
ul. Działyńskich.

KS tZ jednoczeni**. Nowoutworzona sekcja lekkoatletyczna 
przyjmuje zapisy nowych członkó w sekretariacie Klubu przy 
ul. Staszica 16, m. 2.'Treningi odbywają się w sali gimnastycz­
nej 8-ej szkoły powszechnej przy ul. Słowackiego 54^56 we 
wtorki i czwartki od godz 18,30—2I-tej pod kierownictwem 
kolegi Fraisa.

KS „Zjednoczeni** Sekcjsr Bokserska podaie do wiadomości, 
że treningi sekcji odbywają się w poniedziałki, środy i piątki 
w sali gimnastycznej 8-*i szkoły powszechnej przy nl. Sło­
wackiego 54/56 pod kierownictwem trenera ob. Franciszka Wol- 
niakowskiego, b. repr. Polski Zapisy przyjmuje się w sekreta­
riacie klubu 'brąz na treningach.

Pierw.ae


*
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W sobotę, dnia 20 października 1945, zmarł w Bogu,

przeżywszy lat 71, na«z ukochany ojciec, teść i dzia­
dek śp.

Kazimierz Kęciński
mistrz garncarski

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 23 btn., o 
godz. 11-tej z kaplicy na cmentarzu w Górczynie. 
Msza św. nazajutrz w środę, o godz. 8.30 w kościele 
św. Marcina, przy ul. Fredry.

10 601
W ciężkim smutku pogrążone 

dzieci i wnuki ""

Dnia 21 października 1945 zmarł nagle, w kilka ty­
godni po powrocie z obozu w Mauthausen, mój naj­
ukochańszy syn, droga brat i narzeczony śp.

Tadeusz Banach
aptekarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu. Msza św. 
w sobotę o godz. 8.30 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
matka, brat, siostry i narzeczona

Poznań, Wierzbięcice 18. 10 638

W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszej ukocha­
nej matki śp.

s Jurdzińskich
Zoili Dutkiewicz

zmarłej w obozie w Konstantynowie pod Łodzią, od­
prawione zostaną

msze św.
w czwartek, dnia 25. 10. 45 r w kościele św. Ducha 
w Gostyniu o godz. 8-mej i pół i w kościele paraf, 
w Sternowie o godz. 7-mej.

Dzieci
Kosowo n/Obrą. k560

Chcesz mieć buty w dobrym stanie - używaj pasty

JCREMALIN"
a uzyskasz trwały połysk 10WS

i dobrą impregnację skóry
FABRYKA TECHN. - CHEM.

Bolesław Minta — Bydgoszcz 
Przedstawicielstwo ze składnicą na Poznańskie
J. Budzyńska, Poznań, nl. Matejki 40/41 m 18

+
Dnia 21 października' 1945 zmarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach nasz najdroższy i jedyny synek, 
kochany braciszek i siostrzeniec śp.

Włodzimierz Kwaśnik
dh 5 drużyny harc, w stopniu młodzika

przeżywszy lat 13.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 października br. 

o godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Msza 
św, odbędzie się w sobotę, dnia 27 października br. 
o godz. 8,30 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

Ciężkim smutkiem strapieni 
rodzice z córką

Poznań, Piekary 26 m. 2. 10 607

Za liczny udział w pogrzebie naszego ukochanego, 
jedynego syna i brata śp.

Władysława Paszka
za złożone wieńce i kwiaty, oraz wyrazy szczerego 
współczucia składamy państwu Maciejewskim, Współ­
pracownikom, Koleżankom i Kolegom szkolnym, Kre­
wnym i Znajomym oraz wszystkim, którzy w bolesnych 
chwilach okazali nam wiele życzliwości serdeczne

podziękowanie
Rodzice i siostra

Poznań, Dąbrowskiego 42 m. 12.

KIEROWNIK
warsztatu mechanicznego 
na motory Lanza i Diesla
POTRZEBNY

10498 „ROLNIK"—Jarocin

Znana ze swej jakości pasła do obuwia

„An-Bu"
znów do nabycia we wszystkich drogeriach. 
Wyłączna sprzedaż na wojew. poznańskie 

I pomorskie.
„WI-TA"

Prowincja za zaliczeniem.

POZNAŃ, Zamkowa 6
Tel. 31-33

10123

Dancing—Bar
„L!DO“
wt. M. Weber

uŁ Rzeczypospolitej nr 9
Sala balowa

dla towarzystw to, 93

Samochód
ciężarowy

3-tonowy w dobrym 
stanie kupi natych­
miast poważna insty­
tucja. Oferty pod nr 
10.190 do „Głosu 
Wielkopolskiego".

wyr
laoę, antyki kupuje — aprze- 
daje, przyjmuje komis „La­
mus”, Sieroca 5/6. 9872

Cech Elektryków
zwołuje na sobotę, 27 ■października, na godz. 15.00 

PLENARNE ZEBRANIE 
które odbędzie się w salce „Strzechy", ulica Sew.
Mielżyńskiego 23, I ptr.

• (—) inż. W. Piński, cechmistrz.
10 489

(Slcrtu tłlta

Biuro księgowania załatwia prace 
księgowości na podstawie notatek i dowodów, 
wypełnia zeznania podatkowe albo udziela porad.

Ceny korzystne \ 10413

Adam Malinowski, p°in/ań -obok Zoo - wysoki parter

GETEZET
inż. W. Gadomski i Ska

Hurtownia Chemiczna nr 31 w Poznaniu

uznana przez 1
Centralę Handlową Przemysłu Chemicznego 

Poznań, pl. Wielkopolski 5 
poleca wszelkie

wyroby gumowe
10429

Dyrekcja Dróg Wodnych*Poznaniu
ul. Mickiewicza 29 przyjmie od zaraz kilku 

mierniczych 8 kreślarzy
do Dyrekcji i do Państwowych Zarządów Wodnych w 
Poznaniu, Koninie, Czarnkowie, Bydgoszczy, Gorzowie 
i Szczecinie. Reflektuje się na siły wykwalifikowane.

Warunki płacy w zależności od kwalifikacji. Podania należy wno­
sić do Dyrekcji z dołączeniem życiorysu i odpisem świadectw. Nie- 

uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
k564

SZKÓŁKI POWIATOWE 
W RAWICZU

polecają
na sezon bieżący wyborowe drzewka 
i krzewy owocowe, oraz w większej 
ilości drzewa alejowe, krzewy ozdo­
bne żywopłotowe i doborowe odmiany

róż.
k552 

Za zaraz :
1 książkowy(a) bilansista
1 kierownik warsztatów-, mechanik (traktory, masz, rolo.) 
4 majstrów tokarzy „
1 majster stolarski „
1 majster kowalski *,
2 monterów do remontu „

Państwowa Stacja Traktorów Strzelce Kraińskłu 
Ziemia Lubuska

Zgłoszenia do P. P. T. i M. R. Oddział Poznań,
Plac Wolności 16, referat personalny. 10130

k 5S9

Dochodzi do mej wiadomości, że sporadycznie 
pojawiają się na rynku podrobione przybory 
druki do buchalterii przebitkowej systemu

„DEFINITIY"
co koliduje z przepisami obowiązującego ustawo­
dawstwa patentowego. Wyjaśniam, że jestem w 
Polsce jedynym uprawnionym do produkcji i roz­
prowadzania w sprzedaży powyższych artykułów. 
Wszelki© nadużycia będę kierował na drogę sądową

Boqdaia Gractyńiki
dypl. handl.

KsfOWIC®, ul. Mielęckiego 3, tel. 308-96

Lekarskie

Doc. dr Jan Alkiewicz powró­
cił i przyjmuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych, co­
dziennie. Walki Młodych 63, 
godz. 3—5-tej. 10234

Posługaczka uczciwa potrze­
bna. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 10226.

Dziewczyna do dzieci, zajęć 
domowych, na wieś. Zgłosz, 
do 9 rano Spokojna 6. 10493

OCtO5/flł/l DROBAJE
ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk

P. K. O.
V — 4499

przyjmuje Administracja al Wyspiańskiego 10

Wolne lokale

Nowoczesny Gabinet Kosme­
tyczny ,,Dada" Kraszewskie­
go 17 (Jeżyce) wykonuje wszel­
kie zabieg «d: oczyszczanie skó­
ry: wypalanie brodawek, ma­
saże, malowanie brwi i rzęs, 
naświetlanie lampą kwarcową

„ itp. Gabinet pod opieką leka-
* rza specjalisty, czynny godz. 

9—12, 15—18 codziennie. 9761

Krawców damskich przyjmie 
J. Szkudlarek, Wały Zygmun­
ta 10 10093

Nauka

Wolne posady

Poszukuję gosposi z samo­
dzielnym gotowaniem. Warun­
ki dobre. Sienkiewicza 3 m. 5, 
godz. rano do 10-tej i między 

'2—3 po pot 10051

Dziewczyna potrzebna do prac 
domowych. Poznań, Sew. Miel- 
źyńskiego 3 m. 4. 10311

Damskich krawców i krawco­
we przyjmie zaraz. E. Trawiń- 
ski, mistrz krawiecki, Kanta- 
ka 1. 10143

Posługaczka { pomocnica do­
mowa od zaraz. Zgłoszenia: 
Kursy Handlowe, Plac Wol­
ności 2 10191

Państwowy Instytut Sztuk Pla­
stycznych, plac- Wolności 3, 
IV ptr., przyjmie: 1. siłę biu­
rową piszącą na maszynie, 2. 
modelki, 3. kobietę do sprzą­
tania. k 544

Przyjmuje się rzemieślników 
budowlanych jak: murarzy, 
cieślów, dekarzy, ślusarzy i ro­
botników budowlanych. Zgło­
szenia: Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inż.-Budowlanych w Po­
znaniu, al. Marcinkowskiego 1.

10447
Majstrów ceramików z dużą 
praktyką, poszukuje fabryka 
kafli i cegieł szamotowych na 
wyjazd — Ziemia Lubuska. 
Warunki. Zjednoczenie Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych, Pozpań, ul. 3 Maja 5.

10262

Poszukujemy: 2-ch kreślarzy, 
techników, mechaników. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Zakłady Przemysłowe inż. Fr. 
Pała szewski i Synowie pod 
zarz. państwowym w Rogoź­
nie Wikp. k 523

Główna Drukarnia Wojskowa
w Łodzi poszukuje 2-cn lino- 
typistów, 3-ch składaczy ręcz­
nych, 2-ch monterów do ma­
szyn drukarskich oraz urzęd­
ników, znających biurowość 
administracja drukarskiej. — 

'Przyjmowane są wyłącznie 
eły pierwszorzędne. Podania 
z życiorysami nadsyłać: Kie­
rownictwo Głównej Drukarni 
Wojskowej, Łódź, Gdańska 130.

k 540

Potrzebni na dobrych warun­
kach wykwalifikowani monte­
rzy na remont traktorów, in­
struktorzy i brygadierzy bry­
gad traktorowych, poza tym 
ślusarze, tokarze, elektrycy 
samochodowi, spawacze i sto­
larze do warsztatów. Zgłosze­
nia do Państw. Przedsiębior­
stwa Traktorów, pl. Wolno­
ści 14 — Referat Personalny 
w godz. IO7-I2. k545

Fryzjerski pomocnik i pomo­
cnica zaraz. Bukowska 15.

10192

Potrzebna dziewczyna dó 
wszelkiej pracy z gotowaniem. 
Dębiecka 32 m. 1. 10189

Karmełarz, drażetkarz potrze­
bni. Pomorski, Kanałowa 9.

10151

Czeladnik obuwniczy ptorze- 
bny do pomocy, napraw. Trau­
gutta 23 m. 1. 10146

Uczeń tapicerski potrzebny. 
Olenderczyk, Focha 78, mistrz 
tapicerski. 10145

Pomocnik szewski i uczeń po­
trzebni zaraz, Garnoarska 5.

10 219

Dwóch uczni mających zami­
łowanie do ogrodnictwa przyj­
mie. Rudawski, Buk, Lwówe­
cka 7. 10265

Kowale mogą się zgłosić od 
zaraz. Dąbrowskiego 60.

10264
Dziewczyna starsza 3 osoby, 
dobre warunki potrzebna od 
zaraz. Poznańska 27, Droge­
ria. 10 261

Kobieta potrzebna 2 X tygo­
dniowo (dobre warunki). Pru­
sa 6 to. 10. 10 254

Zegarmistrzowski pppiocnik 
potrzebny od zaraz, S. Sko­
wroński, zegarmistrz. Kroto­
szyn, Rynek 7 10 233

Chłopca do posyłek z rowe­
rem poszukuję P. A. P. ,,Pol- 
press", Poznań, Mielżyńskie­
go 8. k 548

Pomocnik złotniczy, poliser- 
ka potrzebni. Kruk jubiler, 
27 Grudnia 2. 10 259

Garncarz (zdun) czeladnik i 
uczeń zaraz potrzebni. Fre­
dry 3 m. 5. 10 286

Panią ze znajomością handlu, 
praktyką biurową. Radioek- 
spert, Śniadeckich 1. 10271

Potrzebni fachowcy do wy­
robu bulionu. Wyczerpujące 
oferty przesłać: Łódź, Cegiel- 
niana 22, „Cegiełka" tel. 
153-61. k 566

Pierwszorzędnej siły facho­
wej do prowadzenia pracowni 
robót ręcznych na drutach 
oraz sił młodszych wykwalifi­
kowanych poszukuję. Zgłosze­
nia ul. Rzeczypospolitej 8 
m. 6. 10 221

Szuka posady
Szofer młody, obowiązkowy, 
szuka posady. Oferty ,,Głos 
Wielkopolski" nr 10 268.

Szofer kwalifikowany obznaj- 
miony na pojazdach benzyno­
wych, na ropę 1 gaz, genera­
torach. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10140.

Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 10172

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Ma­
szyny Biurowe, Aleje Marcin­
kowskiego 26 10538

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Matejka 38 m. 12.

10 247

Nauczyciela angielskiego, go­
dzina 19—20 poszukuje. Tro­
janowski, Walki Młodych 18,

10 209

Lekcje pisania na maszynie. 
Ogrodowa 20 m. 8. 10 239

Kto przygotuje z zakresu li­
ceum handlowego do matu­
ry? Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 10173.

Szkoła Drogeryjna w Kroto­
szynie wznowiła swą działal­
ność. Zorganizowano dwa kur­
sy:/ półroczny i dwuletni. 
Przyjmuje się zapisy kandy­
datów z 20 miast poł. woj. po­
znańskiego. Zgłoszenia należy 
kierować do Kierownika Szko­
ły Kazimierza Bajerleina, Kro­
toszyn, ul. Zdunowa 6. k 565

Csohiste

Poszukuję wspólnika lub po­
mocnika starszego do handlu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10 232

Sprzedaże
Meble różne okazyjnie, maga­
zyn mebli Stefan Janiak Ry­
ba ki 6 8458

Obrączki ślubne, zegarki, 
pierścionki sprzedaje, napra­
wy zegarmistrzowskie wyko­
nuje Kruk, jubileT, 27 Grudnia
2, w podwórzu. 9490

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze — Kochanowicz 
S-ka, plac Wolności 13 (obok
3 Maja). 9566

Przed kupnem radioodbiorni- 
ką zwiedź salon radiowy — 
Radioekspert, Śniadeckich 1. 
Najtańsze źródło zakupu. 9686

Centryfugi, wirówki, raaślarka 
elektryczna 25 1. Dąbrowskie­
go 44 m 4. 10029

Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien, Dominikań­
ska 4, 9988

Wagi uchylne, naprawa — ku­
pno i sprzedaż, odważniki po- 
jedyńczo i komplety. J Figiń- 
ski, Fredry 1. Tel. 25-55.

10152

Futro łapki karakułowe, oraz 
siłowe nowe okazyjnie. Podol­
ska 4 m. 1 (Soiacz). ; 10098

Materiały męskie, damskie o- 
raz konfekcję poleca w więl- 
kim wyborze Dom Odzieży J. 
Grzybek, plac Wolności 11 
(pod filarami). 10063

Dźwig-snwnica o rozpiętości 
13 m, nośność około 12 ton, 
wagi około 7 ton bez górnego 
wózka, do sprzedania. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr k 536.

Piece kaflowe przenośne i sta- 
łopalne tanio sprzeda Napie- 
ralski, Masztalarska 7 m. 4.

10091

Swetry, bieliznę ciepłą, poń­
czochy damskie i dziecięce 
poleca B, Gryniecki, Hurto­
wnia Papieru i Galanterii, Po­
znań, Wrocławska 38. 10096

Nowy kiosk 3X3. Ratajczaka 
18 w podwórzu. 10 180

Gitara, duża, koncertowa, no­
wa na sprzedaż. Półwiejska 
17 m. 4. 10 299

Willa, 5 pokoi kuchnia, duży 
ogród, miasto powiatowe 
170 000. Kosman, Fredry 6 
m 9. 10212

Wagę wywrotną do ziemnia­
ków wzgl. węgli sprzedam. 
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski" nr 10 285.

Piec szamotowe - kaflowy 
sprzedam. Spokojna 11. 10 283

Motocykl setka. Ogrodowa 
15/16. Warsztat. 10 274

Futro seal. Szkolna 6 m. 2.
10 273

Platformę na gumach i reflek­
tory sprzedam. Dąbrowskiego 
58, warsztat. 10 258

Dwie szafy kuchenna, garde­
robiana, łóżka okazyjnie. Lo­
retańska, barak m 3. 10 255

Drzewo! opałowe (szczapy 
suche) wagonowo sprzedamy. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 10253.

Szafę biurową, żaluzjową 
120 X 235, fortepian, wymaga­
na naprawa. Woźna 1. Skład 
komisowy. 10 248

Fortepiany najkorzystniej Dry- 
gas, Skarbowa 15. 10037

Smoking, frak, surdut oraz 
inne rzeczy sprzedam. Zamoj­
ski, Wodna 21, skład. 10049

Wieczne pióra naprawiamy 
szybko 1 fachowo, w. Chrza­
nowski, plac Wolności 2.

10440

Wełenki, jedwabie na sukienki 
oraz bieliznę damską Kwint- 
kiewiez, Półwiejska 35. 10340

Zeszyty, pióra, ołówki, żaba 
wki poleca hurtownia A. Li- 
siewicz, Marsztalarską 8a, po 
kój 12. 10235

Futro siłowe, nowe na sprze­
daż. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 10 220.

Futro czarne, źrebce, koł­
nierz skuńksowy sprzedam. Ry­
nek Łazarski 10 m. 9. 10196

Piekarzowi maszynę na prąd 
do mielenia maku korzystnie. 
F. Wiśniewski, Łąkowa 9 m. 9 

10187

Pralnie na prąd sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10185.

Piły tarczowe do drzewa opa­
łowego, wózek 2-kołowy na 
gumach Wierzbięcice 19 m 2.

10177

Kto reflektuje na drzewo 
opałowe w partiach wagono­
wych. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10176.

Tanio sypialnia dębowa, star­
szy fason. Mylna 17 m 1.

10171

Kowalskie narzędzia używane 
sprzedam zaraz. Łaźewski Jó­
zef, Rogalinek, poczta Kórnik.

10 168

Futro męskie, spód oposy, 
kołnierz wydra sprzedam. Ry­
nek Łazarski 7 m. 4. 10167

Brzytwy, noże, nożyczki oraz 
sita w wielkim wyborze pole­
ca po niskich cenach. F-a Ma­
rian Błaszkiewicz, Poznań, 
Zamkowa 6 10166

Kupna

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanowi 
ski, Walki Młodych 18. 8904

Kawę surową, herbatę, korze, 
nie oraz wszelkie towary ko­
lonialne kupuje Hurtownia 
towarów spożywczych, Kazi­
mierz Muzyk i Ska, Poznań, 
Wielkie Garbary 35, tel. 39-58.

9620

Materiały wełniane, podsze­
wki skupuje Fr. Zieliński, pl. 
Wolności 4 m. 3. 10014

Odzież wszelkiego rodzaju ku­
puje Zamojski, Wodna 21. 
skład. 10048

Maszynę do liczenia kupi „Ha­
tech , Walki Młodych 65.

10206

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje, płaci najwyż­
sze ceny. „Hatech", Walki 
Młodych 65. 7310

Kupujemy beczki do zakwa­
szania ogórków, kapusty. Zgło­
szenia: Kwaszarnia, Wyspiań­
skiego 16. Tel. 6437. 10236

Narzędzia ślusarskie, stolar­
skie, kowalskie kupuje stale 
„Hatech", Walki Młodych 65.

perfumeryjnych. Oferty: , 
wielkopolski" nr 10 010.

„Głos

Zakup — sprzedaż —.zamiana 
radioodbiorników. Radioeks 
pert, Śniadeckich 1. 9685

Hurtownia fabrykatów włó­
kienniczych zakupuje i sprze­
daje. Marsz. Focna 28, I ptr, 

10 294
Kupię kule do bilardu-auto- 
matu. Zgłoszenia: Restaura­
cja A. Golak, Walki Mło­
dych 77. 10 278

Znaczki pocztowe, komplety 
państw. Polna 6 m. 11. 10 276

Dźwigary budowlane prostu­
je i kupuje f-a T. Czajczyń- 
ska, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 10 267

Maszynę do szycia, okrągłe 
czółenko. Focha 29 m. 22.

10 263
Młynek do mielenia farb naj­
chętniej typu „Huragan" 
Orion, Poznańska 12. 10 243

Mikroskopy, wagi, ciężarki, 
szjrio laboratoryjne kupuje 
Berent i* Plewiński, Walki 
Młodych 49. 10 217

Obrabiarki do metalu i drze­
wa kupuje stale „Hatech", 
Walki Młodych 65. 10 208

Węże parciane gumowe ku­
puje stale „Hatech", Walki 
Młodych 65. 10207

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale „Hatech”, 
Walki Młodych 65. 10 205

„Kupimy ziemniaki, kapustę, 
owies, siano, słomę, paszę 
w większych ilościach, 2 sa­
mochody ciężarowe 4—5 ton, 
śrutownik, sieczkarnię, beczki 
do kapusty. Konsum Urzędni­
ków Polskich, Różana 19."

. 10198

Zamiana

Pokój z kuchnią na Śródce 
zamienię na pokój śródmie­
ście. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10 475.

1 pokój z kuchnią w śródmie­
ściu zamienię na 2 z kuchnią. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10183.

Hurtownia manufaktury i ga­
lanterii „Mir" Stanisław Tra- 
wiński, Łódź, Piotrkowska 49, 
tel. 102-03 poleca w dużym 
wyborze wszelkiego rodzaju 
towary galanteryjne ł włó­
kiennicze po cenach niskich 
— konkurencyjnych. Pożądani 
bezpośredni dostawcy, k 530

Dywan, obrazy, pierzynę, bia­
łe meble, wózek helka, tanio 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 10 241.

Kratę rozciąganą sprzedam, 
31/tX2,10. Pracownia obuwia, 
Grobla 18. 10 240

Celofan i parafinę do zawija­
nia cukierków kupuje St. Ma­
recki fabryka cukrów, św. 
Wojciech 29. 10369

Warsztaty stolarskie, narzę­
dzia stolarskie, biurka z krze­
słami lub fotelami kupi Pań­
stwowy Zakład Szkolny dla 
inwalidów wojennych i woj­
skowych w Poznaniu, ul. P. 
Wawrzyniaka 45. 10330

Pieniądz

100 000 zł i współpracę wło­
żę do solidnego interesu. 0- 
ferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10 298.

Dwa duże lokale handlowe, 
centrum miasta, do wynaję­
cia. Warunek remont. Bliż­
sza wiadomość: Kancelaria 
adwokacka, ul. Sel. Mielźyń- 
skiego 4, I ptr. 9953

2 duże, 1 mniejszy lub 3 du­
że 1 mniejszy, łazienka do 
wynajęcia. Warunek remont. 
Adres wskąże „Głos Wielko­
polski" nr 10300.

Szuka lokalu
Młody człowiek szuka ume­
blowanego pokoju. Cena obo­
jętna. Wiadomość: Spokojna 
24 m. 8, Janusz. 10417

Magazynu, możliwie z boczni­
cą, poszukuje poważne przed­
siębiorstwo. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 10332.

Wynajmą lokal na skład z
1 ubikacją w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Aleje Małopolskie 
nr 2 m. 4. 10 169

2 pokoje kuchnią poszukuje 
śródmieściu, zwrot kosztów. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10257.

Młode, bezdzietne, kultural­
ne małżeństwo szuka pokoju, 
dwóch, używalność kuchni. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 10160.

Szukam pokoju kuchni, ewtl. 
dużego pokoju, śródmieście. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10175.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje zaraz kulturalna urzędni­
czka. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10 228,

Szukam dzierżawy większej 
piwnicy lub półsutereny. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 10 230

Poszukuję pokoju z używal­
nością kuchni, dobrze zapła­
cę. Wiadomość: Więckowski, 
Kościelna 17 lub Matejki 68 
m. 9. 10 237

Składu szukam, dam dobrą 
posadę utrzymaniem. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 10 252

Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 10 280.

Zguby
Dnia 19 bm. zgubiono 1 bucik 
damski. Znalazcę prosi się o 
oddanie za wynagrodzeniem. 
Poznańska 21 m. 7. 10515

Unieważniam skradziony do­
wód rejestr, wojskowej na 
nazwisko Marian Kuźniarek.

10 218.

Unieważniam dokument, za­
gubiony S. 0. K. nr 1609. Mie­
czysław Mielcarek, Poznań, 
Kościelna 15 m. 29. 10195
-----------------—V-----

Poszukiwania

5000 nagrody
za wskazanie gdzie znajduje 
się skradziony koń kasztan, 
lat siedem, łysina, obie tyl­
ne nogi karo-białe. 10 523

Leon Wiciak
Dąbrowskiego 56 m. 6.

Różne

Zakłady Wulkanizacyjne 
„Gumnit", Poznań, Półwiej­
ska 22, przyjmują do wulkani­
zowania opony samochodowe, 
rowerowe, dętki, kalosze.

9732

Wykonuje tapczany, leżanki, 
materace. Tapicernia, Dłu­
ga 11. 9770

Niewidomy wróży. Przemy­
słowa 37 m. 6. 9837

„Radiofal**, zakład radio­
techniczny Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 9919

Wykonujemy wszelkie prace 
wchodzące w zakres księgo­
wości i powiernictwa. Rewi­
dent, Spółka Powierniczo-Re- 
wizyjna, Długa 10 m. 5. 10019

Wykonuję wszelką pracę w 
zakres krawiectwa wschodzącą. 
Kapturski, Walki Młodych 56, 
front. 10094

Hallo, uwaga! Lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do ba­
dania „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30. 10533

Wróżka znakomicie przepo­
wiada przyszłość. Kossaka 16 
m. 11. 10381

Krawcowa szyj’e elegancko, 
gustownie. Skarbowa 16 m. 4, 
II p, wejście podwórzowe,

10250

Plecownik wykonuje 1 
kie prace solidnie, tank 
znań, Walki Młodych 13

Wieczne pióra naprawia fa­
chowo skład papieru Z. Ga- 
dziński, Górna Wilda 17.

10147

Krawcowa ^zyje szybko i gu­
stownie, ul. Strumykowa 4, 
m. 32, dom ogrodowy, 2 wej­
ście, I ptr. 10 251

UwagaJ Fabrykanci, przemy--
słowcy. Poszukuję przedsta­
wicielstwa artykułów codzien­
nego użytku. Jednocześnie po­
trzebni akwizytorzy, sprzeda­
wcy targowi we wszystkich 
małych miastach. Zakrzewski, 
Warszawa, Marszałkowska 79.

10/14

Dobrze prosperujący interes 
poszukuje pożyczki 300 tys. 
Dobry procent i gwarancję. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 10150.

Kto może udzielić informacji 
o mężu moim Kazimierzu Ku­
rowskim ur 1. 5. 1900 za­
branym prze2 Gestapo w Ło­
wiczu i przewiezionym dn. 
13. 12. 43 na Pawiak. Wszel­
kie wiadomości proszę kiero­
wać: Bożena Kurowska, Kro­
toszyn, Kaliska 29. 10053

Oddział Ruchowo-Handlowy 
P. K. P. Gorzów, ul. Dwor­
cowa 3, „Dom Kolejowy", 
odda naprawę kas pancer­
nych i kasetek wmurowanych, 
względnie otwarcie ich i do­
robienie kluczy na kilkunastu 
stacjach swego okręgu z wol­
nej ręki firmom prywatnym, 
zarejestrowanym, mogącym się 
podjąć takich prac. Oferty ze- 
chcą odnośne firmy złożyć na 
ręce Oddziału do 1 listopada 
1945 r. k547
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